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Na apel huty „Kościuszko”

Żywiołowy odzew 
świata pracy

Na podjęty na Krajowej Naradzie 
Oszczędnościowej apel huty „Koś
ciuszko“ zaczynają napływać dal
sze wiadomości o zobowiązaniach 
oszczędnościowych i przedtermino
wego wykonania planów. Pierwsi 
na apel pośpieszyli hutnicy i gór
nicy.
t W  HUCIE BANKOWEJ na zgroma- 

. dzeniu 3 i pól tysiąca robotników i ro
botnic oddział stalowni postanowił wy
pełnić swój plan na dzień 10 grudnia 
rb., wielkie pitce, walcownia, młotownia 
i t. zw. akcesoria — na dzień 15 grud
nia rb. Robotnicy zobowiązali się zaosz
czędzić w ramach planu finansowo-go
spodarczego 525 milionów zł.

W  HUCIE „POKÓJ" 6 tysięcy ro
botników i pracowników uchwaliło wy
konanie planu produkcji do dnia 15 
grudnia i  wyprodukowanie do końca ro
ku 20 tys. ton stali surowej ponad plan, 
postanawiając zaoszczędzić z planu fi
nansowo-gospodarczego huty na r. b. 
1 miliard zt.

Nadto robotnicy buty „Pokój po
stanowili wyprodukować, dla uczczenia 
Święta Międzynarodowej Solidarności 
Mas Pracujących, 8 tysięcy ton stali 
ponad plan, 2 tysiące 500 ton dźwiga
rów ciężkich, . 1.000 ton blachy cienkiej 
na dzień 1 maja. Dla uczczenia roczni
cy Manifestu PKWN postanowiono uru 
chomić całkowicie nowy zespól maszyn 
do 22 lioca 'br.

W  KOPALNI „EM A" W  RYBNIKU 
ponad 2.500 górników zobowiązało się 
wykonać plan trzyletni do 10 listopada. 
Zadania., proijiikcyjnę. na, rok , bieżący po
stanowili górnicy wypełnić do 15 grud
nia br. i osiągnąć w ogólnym wydobyciu 
w roku bież. 1 milion ton węgla.

Ponadto dla uczczenia 1 maja posta
nowiono uzyskać dodatkową nadwyżkę 
15 tys. ton węgla, a dla uczczenia rocz 
nicy Manifestu Lipcowego 27 tys. ton 
•węgla.

W  HUCIE „BATORY" na ogólnym
zgromadzeniu postanowiono wykonać 
pian trzyletni do dnia 30 września br.,

Stanowisko obozu pokoju  
wobec paktu atlantyckiego

PRAGA, 22.3. (PA P). — Jak donosi agencja CKT, czechosłowacki 
minister spraw zagranicznych, dr. Vladimir dementis, odpowiedział w  
poniedziałek dyrektorowi europejskiego oddziału agencji „International 
News Service“ Kingsbury Smithowi na następujące pytania:

Pytanie: Jakie stanowisko, Piań 
skim  zdaniem, zajmą narody Cze 
chosłowacji i Europy Wschodniej 
wobec paktu atlantyckiego?

Odpowiedź: Narody Czechosłowacji 
ł Europy Wschodniej — a do tego po
jęcia włącza Pan oczywiście wszyst
kie państwa demokracji ludowej i 
Związek Radziecki, który znajduje 
się jednak również w Azji — już od 
początku wszczętej w tej dziedzinie 
kampanii zajęły wobec paktu atlan
tyckiego takie stanowisko, które wy
raźnie świadczy o tym, iż: 1) traktują 
one ten pakt jako groźbę dla pokoju 
i uważają, że .jest on sprzeczny z du 
chem Karty ONZ, 2) zamierzają one 
jednak kontynuować swą pokojową 
pracę, której poświęcają prawie 
wszystkie swe zasoby, 3) wreszcie 
dążą one w dalszym ciągu do osiąg
nięcia porozumienia między naroda
mi miłującymi pokój i do zabezpie
czenia pokojir na całym śwlecle.

I I  P.: Zachodni mężowie stanu 
podkreślają obronny charakter 
paktu. Czy podziela Pen ich po
gląd, a jeśli nie, to dlaczego?

O.: Nie, nie podzielam ich poglądu. 
Nie tylko dlatego, że od chwili roz
poczęcia „zimnej wojny“ wygłoszono 
tyle mów o całkowicie odmiennym 
charakterze, lecz 1 dlatego, że — co 
chciałbym znów podkreślić — nie 
chodzi o słowa, na które się Pan po
wołuje, lecz o czyny. Otóż faktem bez 
spornym jest, że przygotowania woj
skowe, zwłaszcza w USA, nie mają 

charakteru obronnego, lecz agresywny.

Radziecki komendant Berlina 
o nowej „reformie walutowej“
BERLIN, 22.3 (PAP). Radziecki ko

mendant Berlina pik. Jelizarow, stwier
dził, że ostatni manewr walutowy mo
carstw zachodnich w Berlinie dowodzi, iż 
dążą one do całkowitej izolacji zachod
niej części miasta. Tego rodzaju polityka 
mocarstw zachodnich szkodzi jedynie m 
teresom i gospodarce zachodnich sekto
rów Berlina, natomiast w najmniejszym 
stopniu nie może zaszkodzić walucie 
strefy wschodniej. Wydane przez władze 
zachodnie przepisy stwarzają sztuczne 

zapory w wielu dziedzinach życia publicz 
nego oraz narażają na poważne straty 
tych mieszkańców zacliodnich sektorów, 
którzy zatrudnieni są w sektorze wschód 
nim.

Komendantura radziecka uważa w dal 
szym ciągu za niezbędne utrzymanie jed 
ności walutowej tak w Berlinie jak ! w 
całych Niemczech. Chcąc przyjść z po
mocą mieszkańcom zachodnich sektorów 
Berlina, radziecki zarząd wojskowy nie 
zamierza podjąć jakichkolwiek kroków, 
któreby ludności tej utrudniały posługi
wanie się marką wschodnią na obszarze 
radzieckiego sektora Berlina i radzieckiej i 
strefy Niemiec.

Delegacja rządu A lbanii 
przybyła do Moskwy

MOSKWA, 22.3 (PAP). 21 marca 
przybyła do Moskwy delegacja rządowa 
Albańskiej Republiki Ludowej z premie
rem, generałem Enver Hodżą na czele. 
Delegację przywitali: wicepremier rządu 
ZSRR — Mikojan, min. spraw zagr. — 
Wyszyński i inni.

Premier Hodża wygłosił przed mikro
fonem na lotniska przemówienie, w któ
rym oświadczył m. in.:

Przybyliśmy do Moskwy, z ramienia 
rządu i narodu albańskiego, by pogłębić'

A pel K P F
przed drugą turą w yborów

PARYŻ, 22.3 (PAP). W  związku z 
drugą turą wyborów do władz samorzą
dowych, które odbędą się najbliższej 
niedzieli, komunistyczna partia Francji 
opublikowała apel do wyborców. Apel 
stwierdza, że pierwsza tura wyborów 
przyniosła: 1) zwycięstwo partii komuni
stycznej, która znalazła się na czele 
wszystkich partii oraz 2) porażkę partiom 
tzw. trzeciej siły, które straciły wiele 
głosów na korzyść ugrupowania de Ga-ul- 
ie‘a. ! «

Komunistyczna partia Francji oświad
cza, że w drugiej turze wyborów człon
kowie jej glosować będą jedynie na tych 
kandydatów, którzy potępiają agresyw
ny pakt atlantycki.

PARYŻ, 22.3 (PAP). Prasa francuska 
poświęca w dalszym ciągu wiele uwagi 
wynikom pierwszej tury wyborów kanro- 
nalnych. Podkreśla się, że francuska 
partia komunistyczna, mimo gwałtownej 
nagonki antykomunistycznej ~  nie tylko 
zachowała pozycję pierwszej i najwięk
szej partii politycznej Francji, lecz zdo
była większą ilość głosów, niż w wybo
rach kantonałnych w roku 1945.

Pogrzeb pierwszej ofiary 
paktu atlantyckiego we Włoszech

RZYM, 22.3 (PAP). 19 bm. w Temi 
odbył się pogrzeb 20-łetniego robotnika 
stalowni Luigi Trastuli, zamordowanego 
przez policję włoską za to, że usiłował 
wraz z towarzyszami wziąć udział w 
demonstracji przeciwko paktowi atlan
tyckiemu. Pogrzeb przekształcił się w no 
wą demonstrację przeciwko paktowi atlan 
tyckiemu.

O s z c z ę d z a m y

- - J - - ....... , . , . -j.,;. i rozszerzyć jeszcze bardziej stosunkizaś plan na rok bieżący do 1 grudnia.: J
br. oraz zaoszczędzić 520 milionów _ zł gospodarcze, które
przez zwiększenie wydajności pracy, .ep 
sze wykorzystanie czasu pracy oraz ra
cjonalne zużycie surowców.

Dla uświetnienia Święta 1 Maja ro
botnicy walcowni blachy grubej zobo
wiązali się podnieść produkcję, walcownia 
rur zobowiązała się wykonać ̂  dla prze
mysłu naftowego 150 ton specjalnych rur 
wiertniczych, walcownia stali 16 ton 
stali szybkotnącej, przy jednoczesnym 
podniesieniu produkcji o 23 proc.,^ a in
spekcja maszyn zadeklarowała ukończenie 
do 1 maja, nowej tysiąctonowej prasy 
dla młotowni.

ZAŁOGA PRZODUJĄCEJ W  DĄ
BROWSKIM ZJEDNOCZENIU PRZE
MYSŁU WĘGLOWEGO KOPALNI 
„SOSNOWIEC", która zdobyła sztan
dar współzawodnictwa pracy, postanoM- 
ła  w ykonać trzyletni plan produkcji do 
dnia 31 października br., a plan rocz
ny Jo 3 grudnia br. oraz zwiększyć pro 
jektowane oszczędności z sumy 14,5 mi 
iiona do 20 milionów zł,

NAJWIĘKSZE w  POLSCE PAŃSTW. 
ŻAKLADY PRZEMYSŁU BAWELN1A 
NEGO NR 1, zobowiązały się rozsze
rzyć zaprojektowany przez administrację 
plan oszczędności o 16,3 proc. do wy
sokości 466.104,000 złotych, wykonać 
przedterminowo do dnia 3 grudnia rocz
ny plan produkcji i dać do końca rolęu 
ponad plan 550.000 kg przędzy średniej, 
44.000 kg przędzy cienkiej, 88.000 kg 
przędzy odpadkowej, 3 miliony metrów 
Surowych tkanin bawełnianych, wykoń
czyć wre własnej wykończalni 5 min. me 
trów tkanin bawełnianych. Jednocześnie 
załoga zobowiązała się podnieść jakość 
produkowanych towarów z 70 proc. 
I-go gatunku, obecnie do 83 proc. towa
ru najwyższej jakości oraz obniżyć Jose 
braków z 5 'proc. do 3 proc.

Robotnicy przemysłu papierniczego 
postanowili zaoszczędzić blisko 850 
min. zł.

Z dalszych zgłoszeń wymieniamy 
m. in.: Zakłady Chorzowskie, szereg fa
bryk przemys!u białostockiego, dział prze 
ładunków morskich Centrali Węglowej 
w Gdańsku, pracowników Urzędu Mor
skiego, Stoczni Szczecińskiej, Stoczni 
Gdyńskiej, parowozownia Warszawa O- 
dolany, fabryki dawniej Bracia Bor
kowscy, Centralnego Przemysłu Ty
toniowego i in.

Oświatowcy wrócili z Z S R R
W  dniu 21 bm. w godzinach popo

łudniowych, powróciła do Warszawy z 
Podróży do ZSRR, delegacja polskich 
pracowników oświatowych ź min. oświa 
ty  St. Skrzeszewskim.

nas łączą ze Związ
kiem Radzieckim. ZSRR okazywał i oka 
zu-je nam wielką i bezinteresowną po
moc.

Widzimy, że imperialiści montują 
agresywne pakty przeciwko obozowi so
cjalizmu i pokoju. Lecz nasz maty na
ród nie obawia się pogróżek imperiali
stów i ich satelitów, którzy krążą wokół 
-naszych granic, ponieważ naród nasz 
walczy o sprawiedliwość, ponieważ nie
nawidzi wojny i wałczy o pokój.

Delegacja Z S R R , Ukrainy  
i Białorusi 

na sesję O N Z
MOSKWA, 22.3 (PAP). Rada M i

nistrów ZSRR wyznaczyła delegację ra
dziecką na drugą część trzeciej sesji 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych, 
która rozpoczyna obrady 5-g0 kwietnia 
w Nowym ’ Jorku — w następującym 
składzie: przew. w:min. spraw zagr, — 
Gromyko, członkowie: w-min. spraw
2a„ r _ Malik; amb. ZSRR-w Londy
nie”  Zarubin,- amb. ZSRR w Waszyng
tonie Paniuszkin; zast. _ delegata ZSRR 
w Radzie Bezp. Carapkin.

21 marca Gromyko udał się do No
wego Jorku.

Delegacja Republiki Ukraińskiej: 
Przew. zast. delegata USRR w Radzie 
Bezpieczeństwa — Tarasen.ko. Członko
wie: Demeczenko, Gałagan i Kowalenko.

Delegacja Republiki Białoruskiej: 
przew. wicepremier i min. spraw zagr. 
Kisiełew. Członkowie: Smoliar, Stępa- 
nenko, Chomuśko. 21 marca Kisie.ew 
•udał się do Nowego Jorku.

f i l .  P.: Jak Pan uważa —  czy 
pakit zwiększy czy też zmniejszy 
niebezpieczeństwo wojny?

O.: Jeśli nie zwiększy, to napewno 
nie zmniejszy.

W . P.: Powiedział m i Pan nieg
dyś, że Pan nie w ierzy, by wojna 
była nieunikniona. Czy jest Pan 
nadal tego zdania?

O.: Talt, gdyż siły pokoju stale 
przeważają nad siłami wojny.

V. P.:Czy sądzi Pan teraz, po 
ogłoszeniu palctu atlantyckiego, 
że byłoby celowe spotkanie ge
neralissimusa Stalina z prezyden
tem Trumanem lub z przedsta. 
w ic ie lam i 4 w ie lk ich  mocarstw?

O.: Nie widzę właśnie w obecnej 
chwili za — proszę wybaczyć ml to 
wyrażenie — dolarową kurtyną żad
nego szczerego pragnienia odbycia 
takiego spotkania lub takich spot
kań. Z drugiej strony pakt atlantyc
ki nie rozstrzygnął naturalnie ani 
jednego z aktualnych problemów po
lityki światowej. - Przeciwnie, proble
my te można rozstrzygnąć drogą 
umów dwustronnych lub wielostron
nych między odnośnymi państwami. 
Gdyby jednak doszło do skutku takie 
spotkanie lub takie spotkania, byłoby 
niewątpliwie rzeczą rozsądną pozo
stawić na uboczu takie narzędzia jak 
bomba atomowa 1 pakt atlantycki.

Młodzież radziecka 
pozdrawia młodzież świata

MOSKWA, 22.3 (PAP). Wiceprzewod 
i:, Aący < Antyfaszyuowsk: ego Komitetu
Młodzieży Radzieckiej —  Bogatyriew, 
stwierdził, że w roku bieżącym mło
dzież demokratyczna całego świata ob
chodzi swe uroczyste święto pod zna
kiem wzmożonej aktywności i zdecydo
wanej walki o utrwalenie pokoju. Mło
dzież Związku Radzieckiego całkowicie 
popiera walkę młodzieży demokratycznej 
w obronie interesów młodego pokolenia 
przeciw podżegaczom wojennym oraz 
zacieśnia węzły współpracy z młodzieżą 
demokratyczną na całym święcie".

A4łodzicż radziecka — powiedział 
na zakończenie Bogatyriew — pozdra
wia serdecznie z okazji Międzynarodo
wego Tygodnia Młodzieży wszystkich 
przyjaciół za granicą, walczących o po
stęp, wolność i niepodległość narodową.

Podejmując wezwanie Huty „Kościuszko" rzucone na Krajowej Naradzie 
Oszczędnościowej w Warszawie, załoga Huty „Bankowej“ na zebraniu, któ
re odbyło się w poniedziałek 21 b.m. uchwaliła jednomyślnie roczny plan 
produkcji stalowni wykonać na dzień 10 grudnia b.r. Wielkie piece, walcow
nia, młotownia i dział akcesoriów wykonają plan na dzień 15 grudnia, a 
dział odlewniczy na 30 grudnia b. r. Jednocześnie w ramach ogólnego planu 
finansowo-gospodarczego załoga Huty zobowiązała się zaoszczędzić 525 mi
lionów złotych. Na zdjęciu robotnicy w  hali fabrycznej w  czasie wiecu.

Przemawia przedstawicielka Ligi Kobiet Koralewska.

Henryk Kassyanowicz

Dokument siły, czy... 
słabości ?

T
wórcy paktu płn.-atlantyckiego woleli
by niewątpliwie uniknąć konfron*a-

K rajow a narada  
tu  zw iązku  

z Kongresem Pokoju
W  dniu 24 b. m. o godz. 10 ra

no odbędzie się w gmachu Zwią
zku Nauczycielstwa Polskiego 
przy ul. Smulikowskiego w W ar 
sizawłe Krajowa Narada zwołana 
w związku z Kongresem Pokoju w  
Paryżu. Narada zwołana została 
przez Biuro Międzynarodowego 
Komitetu Łączności w obronie 
pokoju. Wezmą w niej udział 
przedstawiciele świata pracy, 
nauki, kulttury i sztuki.

cji jego celów z celami akcji na rzecz 
pokoju. Sprzeczności są jednak zbyt oczy 
wiste, i trudno je pominąć milczeniem. 
W, tekśde paktu roi się od takich ter
minów, jak agresja, sztaby obrony, kon
solidacja sił zbrojnych, akcja interwen
cyjna, co nie pozostawia wątpliwości że 
chodzi tu wyłącznie o układ militarny, 
wojskowy.

Pozostawałoby więc przeprowadzenie 
na użytek polskiego czytelnika dowodu 
prawdy, że jest to zarazem układ agre
sywny. Ograniczając więc dyskusję Jo 
tych ram, zapytajmy na wstępie — prze
ciw komu pakt ten jest skierowany?

Twórcy' układu nie wymieniają napast 
ni-ka. Pod pojęcie agresji w interpretacji 
rzeczników paktu może być w  1---'mięŁa 
wszelka działalność sprzeczna z celami 
obecnej polityk! amerykańskiej. Z dru
giej zaś strony wszelka akcja służąca 
celom polityki amerykańskiej może tyć 
wyinterpretowana jako .„obrona poko
ju". Tak więc np. Acheson w komenta
rzu do układu stwierdza wytaźnie, że 
wewnętrzna działalność polityczna par 
tii komunistycznych w poszczególnych 
krajach domagających się uniezależnienia 
od dyrektyw amerykańskich może upraw 
nić Stany Zjednoczone do interwencji na 
podstawie paktu. 1

Jest to motyw wyraźnie imperialistycz 
ny. Jest bowiem jawnymi oszustwem okre 
słanie jako „agresji wewnętrznej" legalnej 
walki partii komunistycznych Europy za-

30 rocznica proklamowania 
Węgierskiej Republiki Rad

BUDAPESZT, 22.3 (PAP). W  « 
21 bm. obchodzono uroczyście na Wę
grzech 30-rocznicę proklamowania Wę
gierskiej Republiki Radzieckiej. Na po
siedzeniu parlamentu przewodniczący 
Nagy wygłosił przemówienie, poświęcone 
wspomnieniom sprzed 30 lat.

Zastępca generalnego sekretarza wę
gierskiej partii pracujących — Marosan, 
oświadczył m. in.: „Ślubujemy, że bę
dziemy strzec blasków wspomnień Wę
gierskiej Republiki Radzieckiej, że bę
dziemy strzec jak źrenicy oka jedności 
naszej partii. Ślubujemy, że pozosta
niemy wierni ideom, które reprezento
wała Węgierska Republika Radziecka",

W  im ię  d o b r a  o g ó ł u
„Nie chcemy, aby niektórzy przed

stawiciele duchowieństwa wykorzysty
wali swoją duszpasterską działalność 
dla podrywania ofiarnego wysiłku i 
twórczej pracy narodu, budującego 
dobrobyt i szczęście ojczyzny.

Pragniemy, aby Kościół zgodnie ze 
stanowiskiem Rządu korzystał nadal z 
całkowitej swobody, lecz nie używał jej 
dla walki z Rządem Ludowym i ustro
jem społecznym Polski. Robotnicy Państw. Fabryki im. Gen.

Domagamy się od władz koście!- Świerczewskiego domagają się, by 
nych, ażeby _ zgodnie z naszym inte- „władze kościelne unormowały stosun-

Kraj domaga się 
od kościoła unormowania 
stosunku z Państwem 

na nodstawie 
oświadczenia rządowego

resem narodowym i państwowym, w 
imię dobra ogółu zaniechały wiązania 
się z siłami antyłudowymi i unormo
wały stosunki z Państwem na podsta
wie oświadczenia rządowego“ .
Taką uchwalę powziął zasłużony dla

ków Państw. Fabryki Maszyn Rolniczych, 
w Państw. Fabryce Obuwia im. Mariana 
Buczka, Dyrekcji Kolei Państwowych, 
Zarządu Miejskiego i „Lubelskiej Spół
dzielni Spożywców".

W  GDAŃSKU zebranie dała nauko
wego Politechniki Gdańskiej powzięło 
uchwałę treści następującej:

„Wzywamy episkopat polski do zmia 
ny kościelnej organizacji terytorialnej 
w woj. gdańskim w tym kierunku, aby 
znieść organizację, przystosowaną do by 
lego „Freistaatu Danzig" i przystoso 
wania jej do polskiego podziału admi
nistracyjnego".

Również zebrania odbyły się w stocz 
gdyńskiej, w warsztatach głównych

ki z Rządem R. P. w sposób najbar
dziej zgodny z interesami narodu, pań 
stwa i religii".

W  WOJ. KRAKOWSKIM solidarność 
ze stanowiskiem Rządu, sprecyzowanym ni

odbudowy stolicy zespól robotników i Przfz » in- Wolskiego, wyrazili pracow- PKP na Trojanie i w innych większych 
pracowników, zatrudnionych przy budo- ,,fa ,ryk Rakowskich Zieleniewski", warsztatach pracy.
wie trasy W—Z, na wielkim wiecu, po- M 2e?°,iy W  ŻYRARDOWIE na wielkim wie-
święconym omówieniu oświadczenia Rzą k5 fal.n „Jamna , „Zbyszek i „Artur , zaą)ra| g)os Stefan Kub b_ źo[_ 
du w sprawie stosunku Państwa do Ko- f  aP' ze wsi Lipowo, Byczyna, Myślą- niiYZ jj j{orpustI Wspominając swój no- 
ścioła. kowCe 1 Sorkowice. byt we w)oPszech .

To stanowisko budowniczych nowej W  WOJ. ŁÓDZKIM  masowe Mece on zebranym, jak odnosili się księża 
Warszawy podziela cały świat pracy Od- w tej sprawie odbyły się w ¿zakładach do powracających do kraju. „W  kaza- 
rodzonej Polski, jak to świadczą dalsze pracy-i po wsiach, a wielotysięczne rze- niach swych twierdzili, że rodziny nie 
uchwały wieców^ odbywających się na Sze wyraziły uznanie dla spokojnej -peł- chcą powrotu synów i ojców, a nawet 
.terenie całego kraju. nej godności polityki Rządu, potępiając modlą się o to, by pozostali oni na Za

pragniemy, aby Kościół korzystał reakcyjne stanowisko części kleru. chodzie. Nieprawdziwymi pogłoskami o

w  W KATOWICACH »  h  „ W *  Wft. »  *  « *  -  M » - f «  f -
lign, natomiast przeć s awiac s ę bę , nrotestrr nrreriw skrom P°kóJ 1 występowali przeciw Polsce Lu-
dzierny antyłudowym wystąpieniom mocny £,os protestu przeciw aktom dy- d . D ;. . . , naszych braci
rea-kcvinei czyści kleru" — wersl' zf strony nieprzychylne] narodowi J. jeszcze wieiu naszycn .racireaKcyjnei części Kleru _ duchowieństwa. pracując ciężko w kopalniach angiel-

glosi uchwala, powzięta na wiecu robot- cz?~c duchowieństwa. skich, czy na polach argentyńskich, za
mków Państw. Fabryki materiałów bu- W  LUBLINIE manifestowało sołidar- wdzięczą to propagandzie reakcyjnej czę 
do wlanych w Pruszkowie. ność z Rządem ponad 7 tysięcy robotni- śd kleru".

chodniej w ramach konstytucyjnych o 
postęp i wyzwolenie kraju. Natomiast 
właśnie agresją byłaby wszelka zbrojna 
akcja z zewnątrz, uniemożliwiająca tę le 
galną walkę i stanowiąca przy tym —- 
jak 1» miałoby miejsce np. we Francji, 
i Włoszech — brutalne pogwałcenie woli 
znacznego odłamu społeczeństwa tych 
krajów.

To jest Jeden moment, określający ce 
le paktu atlantyckiego. Drugim czynni
kiem, charakteryzującym istotę układu jest 
fakt, że jego sygnatariusze na skutek 
swoiście wyinterpretowanego pojęcia re
gionalizmu mogą bj'ć wplątani w kon
flik t jak najdalszy od ich własnego krę
gu zainteresowań.

Min. Bevin zamierza jak sam oświad
czył, włączyć do „regionu" paktu atlan
tyckiego również Grecję i kraje między 
T-urqą i Persją.

Należałoby więc zapytać Jakie istotne 
interesy, jakie wspólne „regionalne" ce 
le łączą np. Norwegię i Turcję. Ale to 
jest niewątpliwie pytanie, na które trud 
no byłoby dostać pozytywną odpowiedź, 
Tym bardziej zaś ciężko byłoby eło< 
kwentnym rzecznikom paktu atlantyckie 
go wytłumaczyć tego rodzaju zagadkę 
geograficzną jak umieszczenie w iednym 
regionie Kanady i Holandii lub Bel
gii. 1 \ ,

Natomiast nie potrze&a Mele zacho
du, by udowodnić, że układ na którego 
podstaMe Stany Zjednoczone lub An
glia mogłyby zmobilizować w obronie 
swych interesów na Bliskim Wschodzi 
armie swych sygnatariuszy jest układem 
broniącym imperialnych interesów tych 
dwóch państw, Ponad to, jak -Madomo, 
twórcy paktu płn.-atlantyckiego zamie- 
rzają poMązać go w najbliższej przy
szłości z systemem podobnych „regional
nych" układów jak np. pakt Pacyfiku. 
W  ten sposób Stany Zjednoczone jako 
sygnatariusz tego ostatniego paktu uM - 
kłane w jakiś konflikt, wciągają 
praktycznie biorąc także swoich 
pejskich sojuszników.

Szczególnie charakterystyczny 
fakt, że traktat nakłada na jego 
tariuszy obowiązek wspomagania 
nów Zjednoczonych w ich polityce na 
terenie Niemiec. Polityka ta dążąc do 
odbudowy niemieckiego potencjału wojen 
nego, do uczynienia z Niemiec napowrót 
dawnego „żandarma Europy" stoj w 0 
wiste, sprzeczności z interesami krajów 
niedawne, koalicji antyhitlerowskiej, stoi 
również w sprzeczności 
francuskim,
ni-u imperializmu niemieckiego'

A oto pakt atlantycki spraMa, że nie

W S° iU5Zlt 2e swymi ofia rami w p rz ę g n ą  ^  w tydwan

n J M amery e]' P°n!ewai zacI^ -  ZJ 7 Cl ^  ^  ie d n y m  2 n ie w ie lu  
europejskich partnerów amerykańskich,
którzy mogą stawiać warunki, jasne jest, 

każą sobie zapłacić odpowiednią ce- 
<1?̂  Zadanie zwrotu polskich ziem zrChod 

wysunięte' -  jak donosi -dziennik 
ze strony militarystów 

(dokończenie na str. 2)

wen
euro-

jest
sygna

Sta-

2 układem anglo- 
rnającym Zapobiec odrodzę

nieb
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Walutowa dywersja
Zachodnie mocarstwa okupacyjne Jak doniosła wczoraj rozgłośnia 

ogłosiły w niedzielę po południu, że brytyjska, koła zachodnie w Berlinie 
wprowadzają t zw. markę zachodnią uważają, że po wprowadzeniu marki 
jako jedyny obowiązujący środek zachodniej jako wyłącznego środka 
płatniczy w zachodnich sektorach płatniczego, Berlin zachodni zwiąże 
Berlina. Dotychczas w sektorach tych się ściślej ze strefami zachodnimi, 
kursowały swobodnie marki wschód- Twierdzenie to nie może się utrzy- 
nie emitowane w zachodniej strefie mać w  świetle istniejącej sytuacji. 
Niemiec i marki zachodnie. W ten Po pierwsze Berlin związany jest ze 
sposób, zachodnie władze okupacyj- strefami zachodnimi tylko cienkim 
ne dokonały dalszego kroku zmierza- ,,mostem powietrznym“. Trudno so- 
jącego do gospodarczego podziału bie wyobrazić normalne stosunki han 
miasta. Berlin pod względem admini (iłowe, których jedynym środkiem ko 
stracyjnym, politycznym i ekonomicz munikacji jest samolot. Po drugie — 
nym przestał być wskutek polityki Berlin leży w strefie sowieckiej i 
anglosaskiej — jednym miastem, a związany jest z nią w najhardziej na 
stał się praktycznie dwoma miasta- turalny sposób jaki sobie można wy 
mi. obrazić. W istniejących warunkach

Jeżeli piszemy, że stało się to wsku m*asł°  to może zacieśnić stosunki han 
tek polityki anglosaskiej, to powo- dlowe _ tylko z tą strefą. Wygląda to 
łajmy się na oświadczenie komitetu Kl|Retoie tok, tok gdyby na przykład 
ekspertów, utworzonego przez ów- Marino, maleńka republika leżą
czesnego przewodniczącego Rady Bez we Włoszech, chciała się oprzeć 
pieczeństwa argentyńskiego ministra n\e na włoskiej, ale po-
spraw zagranicznych dr. Juana Bra- wiedzmy szwedzkiej. Ostatnie posu- 
muglię na ostatniej paryskiej sesji n*ęcie Anglosasów w Berlinie wcale 
Walnego Zgromadzenia ONZ. Korni- tych  stosunków nie ułatwiło, 
tet ten orzekł, że jego propozycja w Anglosasi gwarantując wyłączność 
sprawie uregulowania prebiemu wa- mar®® zachodniej w swych sektorach 
luty w Berlinie została odrzucona oczywiście na jakąś korzyść,
przez Stany Zjednoczone. Ponieważ gospodarczo wprowadzenie

tej marki przynosi chaos, o czym po

Ośiuiadczenle delegatom polskich 
na nowojorski Kongres Intelektualistów

Dalsze zgłoszenia na Kongres Paryski
W godzinach rannych dnia 22 b. m. opuściła Warszawę, udajijc się 

drogą powietrzną do Stanów Zjedn oczonych delegacja polska na roz
poczynającą się dnia 25 b. m. w No wym Jorku Konferencję Nauki 
Kultury w Obronie Pokoju Światowego. W skład delegacji polskiej 
wchodzą: prezes Zw, Zaw. Literatów R. P. —  Leon Kruczkowski, wy
bitny socjalog, profesor Uniwersytetu Warszawskiego Stanisław Os

sowski oraz redaktor naczelny tygo 
dnika „Kuźnica“—Paweł Hoffman.USA odmawiają wiz 

na Konferencję Intelektualistów 
w Nowym Jorku

NOWY JORK, 22.3 (PAP). D r Ha
rold Shapley, przew. komitetu org. ame 
rykańskiej Konferencji Intelektualistów 
w obronie pokoju, złożył w Departamen 
cie Stanu protest przeciwko odmowie 
udzielenia wiz wielu artystom i uczo
nym z Wielkiej Brytanii, Francji, Wioch 
i Ameryki Łacińskiej, zaproszonym na 
konferencję. Wśród osobistości, którym 
odmówiono wizy wjazdowej do Amery
ki, znajdują się prof. Jean Boulier, pa-

Taki rozdział miasta, który bez li- ważniejsi obserwatorzy zachodni szeze J ni Eugenia Cotton, i Paul Éluard.

. w - - ,  « .  t  łss^ jsss
stów amerykańskich, a mianowicie: prof, 
uniwersytetu w Cambridge •—■ Bernato
wi, znanemu uczonemu dr. Crowther, 
pisarzowi (Holdingowi oraz filozofowi Sta- 
pledomowi.

NOW Y JORK, 22.3 (PAP). Mimo 
wrogości tzw. „wielkiej prasy" i rozpacz 
Mwych próib kół antyradziecki oh, które 
usiłują doprowadzić do wywołania roz
łamu wśród organizatorów Konferencji 
Intelektualistów amerykańskich w obro
nie pokoju w Nowym Jorku, przygo
towania do tej Konferencji są na ukoń 
czeniu. Konferencja, rozpoczynająca tlę 
w piątek, zakończy się w niedzielę ma
sowym wiecem na największym krytym 
stadionie Nowego Jorku „Madison 
Square Garden“  pod hasłem: „Świat 
intelektualny zjednoczony w obronie 
pokoju".

W wyniku posunięcia anglo -  saskie mtała mieć charakter polityczno.mo 
go w Berlinie powstają cztery kate- ralny. Przez rzekome finansowe zwią- 
gorłe mieszkańców: cl, którzy miesz sanie zachodnich sektorów Berlina z 
kają w sektorach zachodnich i w tych zachodnimi strefami Niemiec Anglo- 
sektoraoh zaopatrują się w  żywność sasi pragnęli prawdopodobnie pofea- 
i inne artykuły, ci, którzy mieszkają zać ludności zachodnio -  berlińskiej, 
w sektorach zachodnich, ale zaopa- że „w razie czego“ myślą o niej po- 
trują się w  sektorze sowieckim, ci, ważnie. Chodziło o „zwiększenie uf- 
którzy pracują w sektorze sowieckim, ności“ jeżeli już nie można było 
ale zaopatrują się w  żywność w sek zwiększyć racji żywnościowych, 
torach zachodnich i wreszcie ci, któ Zwykło spojrzenie na mapę wyka. 
rzy i mieszkają i pracują w sekto- zuj e natychmiast, jak iluzoryczne I 
rze radzieckim. bezwartościowe jest to poparcie. Zre

Dla trzech pierwszych kategorii sztą, jak pisze „Times“ i ta pociecha 
Anglosasi wydali szereg zarządzeń, jest złudna. Autor ustosunkowany 
regulujących stosunek marek wschód przychylnie do nowego dekretu stwier 
nich i zachodnich przy wypłatach. Za dza jednak, że przyniesie on dodatko 
rządzenia te jednak nie usuną chao- we obciążenie mostu powietrznego, 
su, a jeszcze bardziej go pogłębią. Tak więc, posunięcie amerykań- 
Przy tym, co za szalone możliwości skie, bo Amerykanie byli tu główny 
kombinacji dla wszelkiego rodzaju mi inspiratorami, nie jest w  gruncie 
czamogiełdzlarzy! Jak bardzo skom- rzeczy niczym więcej jiak tylko ge- 
płikowane stanie się codzienne życie stem, który przechodząc do porząd- 
przeciętnego berlińczyka, jaki bała. ku dziennego nad sytuacją gospedar 
gan zapanuje w tramwajach autobu- czą miasta, kładzie ostatecznie krop 
sach i kolejce podziemnej, jak bardzo kę nad i w polityce USA w Niem- 
zahamowane zostanie życie gospodar- czech.
cze — można z łatwością przewidzieć. (ZB)

łującymi pokój narodami i włączył się
do inicjatywy zwołania Światowego Kon
gresu Pokoju.

Z zągrąnicy
Kom itet S łowiański ZSRR ogłosił 

deklarację, w  które j popiera w  całej 
pełn i in ic ja tyw ę Międzynarodowego 
Kom ite tu  Łączności In te lektua listów  
zwołania światowego kongresu po
koju.

D arem ne są luysiłki titoiucóin
W y w iad  korespondenta PAP z rzecznikiem  MSZ A lbanii

TIR A NA  22.3 (PAP). Prasa tutejsza ogłosiła odpowiedzi rzecznika 
ministerstwa spraw zagranicznych Albanii na pytania Jerzego Drew
nowskiego, korespondenta Polskiej Agencji Prasowej (PAP).
Na pytanie o cele polityczne polityki, 

uprawianej ostatnio przez Idikę Tito w 
stosunku do Albanii, rzecznik udzielił 
następującej odpowiedzi:

Podczas wojny naród albański i na
rody Jugosławii walczyły o zwycięstwo 
wspólnej sprawy, co pogłębiło ich przy
jaźń. Obecnie jednak trockiści jugosło
wiańscy, w swej wrogości wobec ZSRR 
i krajów demokracji ludowej, podjęli bez 
względną kampanię przeciwko Albanii, 
ukrywając zbrodniarzy wojennych, do
puszczając się oszczerstw i szantażu oraz 
popełniając wciąż akty prowokacji. Uży
wają oni przy tym metod czysto impe
rialistycznych.

Celem tej kampanii, rozpętanej przez 
machinę propagandową Dżilasa, jest o- 
szukanie ludu jugosłowiańskiego, wpoje
nie weń nienawiści przeciwko naszemu 
narodowi oraz wytworzenie atmosfery 
wrogości między obu naszymi krajami.

Wszystkie te wysiłki trockistów -są 
jednak daremne, ponieważ naród jugo-, 
słowiański doskonale rozumie, iż Alba-

Dbałość o maszyny
W podanym przez nas wczoraj 

tekście przemówienia wicemin. 
Szyra jeden z ustępów uległ wsku 
tek omyłki korektorskiej znieksz
tałceniu. Wobec tego ustęp ów za
mieszczamy w brzmieniu dosłow
nym.

„W  ustro ju  kapita listycznym  w pro
wadza się nową maszynę, o ile  jej 
wykorzystanie przynosi większy zysk 
lub chroni od konkurencji. Jeśli tak 
nie jesrt, jeś li zysk m ia łby ' się zm niej
szyć, kap ita liśc i gotowi by liby  na
wet wyrzucić maszyny 1 w rócić do 
okresu pierwotnej eksploatacji nie
wolników.

Stosunek ten powoduje po 1-sze — 
ograniczenie wprowadzenia nowych 
maszyn, po 2-gie — wyrzucenie i n i
szczenia maszyn przed ich fizycznym 
zużyciem, po 3-cife — ograniczenie 
produkcyjności urządzeń, po 4-te — 
jaskrawą nierównomiemość w  w y
korzystywaniu urządzeń.

Pojęcie „moralnego zużycia maszyn“ 
charakterystyczne jest dla ustro ju ka 
pitalistycznego. W ustro ju  socjalisty 
cznym utrzymuje się w  ruchu fabry
k i i maszyny n,a technicznie niższym 
poziomie jeśli są cne niezbędne dla 
społecznej produkcji. Oto co pisał na 
ten temat w  ,.Prawdzie“ z dn. 6 grud 
n ia 1943 r. dyrektor fab ryk i samocho 
dów im. Stalina — Michaczew.

„Do w o jny wśród naszych Inżynie 
rów  popularny by ł term in „m oralnie 
przestarzałe urządzenie“ . Myśmy ze
b ra li nasze „m oralnie przestarzałe“ 
obrab iarki, zebrali setki takich obra 
b iarek marnujących się, jako rzeko
mo niepotrzebne w  rupieciarniach 
n iektórych moskiewskich przedsię- 
biostw  i za ję li się ich odmłodzeniem. 
■Wyposażenie tych urządzeń w  nowo 
czesne przyrządy obaliło teorię o 
moralnie przestarzałych obrabiar-
ach“ . Za każdym razem kiedy tech

nika idzie naprzód, trzeba zmieniać 
wyposażenie, uczynić je technicznie 
bardziej doskonałym“ .

nia nie ma nic wspólnego z imperializ
mem, współpracuje natomiast ściśle ze 
Związkiem Radzieckim, podczas gdy kii 
ka Tito odnosi się wrogo do Związku 
Radzieckiego, a łączy się z imperiali
stami.

Korespondent PAP zapytał o perspek
tywy rozwoju współpracy i pogłębienia 
przyjaźni między Polską a Albanią.

W  odpowiedzi rzecznik albańskiego 
MSZ oświadczył:

Po wojnie Polska, jako jeden z pierw 
szych krajów, uznała demokratyczny 
rząd Albanii i zajęła wobec niego bra
terskie stanowisko. Powinniśmy pogłębić 
naszą, przyjaźń i rozszerzyć współpracę 
gospodarczą, a mamy w tym kierunku 
możliwości, jakie dotychczas nigdy jesz
cze nie istniały. Podpisana między na
szymi krajami umowa handlowa świad
czy o tym, że kroczymy właśnie taką 
drogą. Przykładem tego jest również fakt 
przyjęcia na polskie wyższe uczelnie 
wielu studentów albańskich.

Wierzymy, że nasze stosunki będą za
cieśniały się coraz bardziej, dając obu 
naszym krajom wielkie korzyści. Siła 
gospodarcza Polski stanowi istotną po
moc dla rozwoju gospodarczego Albanii.

W  Londjjnie zakazano 
dem onstracji politycznych

LONDYN, 22.3 (PAP). Grupa fa
szystów ¡brytyjskich, którym przewodzi 
Mosłey, próbowała w niedzielę zorga
nizować pochód przez główne ulice Lon 
dynu. Na skutek zdecydowanie wrogie
go stanowiska wobec demonstrujących 
ze strony mieszkańców stolicy, zebrano 
znaczne oddziały policji zmotoryzowanej, 
konnej 5 pieszej, która chroniła gfSflę 
faszystów na trasie ich przemarszu.
Pomimo ochrony doszło do wielu starć.
Policja aresztowała 34 osoby.

Brytyjski minister spraw wewnętrznych 
Chuter Ede oświadczył w Izbie Gmin, iż 
„w rezultacie zamieszek, jakie miały 
miejsce w czasie demonstracji faszystów 
Mosley‘a w Londynie, postanowi! on 
zakazać odbywania wszelkich politycz
nych demonstracji w stolicy Wielkiej -----  , , , . . , . , ,
Brytanii na 3 miesiące". Minister Chu- kiego Jednogłośnie powaął uchwałę, wxtó
ter, Ede zrzucił całą „winę" za „zamie-

Bezpośrednio przed odlotem delegacja 
złożyła PAP następujące oświadczenie:

„Amerykański Kongres Intelektualistów 
w Obronie Pokoju będzie potwierdze
niem faktu, że w USA prócz podżega
czy wojennych żyje wielki naród, który 
nie wojny pragnie, lecz pokojowej współ 
pracy międzynarodowej. Setki amerykań
skich uczonych, pisarzy i artystów, któ 
rzy zbiorą się na sali Kongresu, repre
zentują najlepsze tradycje amerykańskie
go narodu, te tradycje, które zawsze 
były bliskie ruchom postępowym Europy.
Ich manifestacja będzie jeszcze jednym, 
doniosłym przejawem wielkiej światowej 
„ofensywy pokoju".

Delegacja polska pragnie zaakcento
wać wobec Kongresu niezłomną wolę 
¡pokojową narodu, który należał w minio 
nej wojnie do najciężej dotkniętych jej 
okrucieństwem i jej niszczycielskimi skat 
kami. Naszym zadaniem będzie również 
zwrócić uwagę na ścisły związek, jaki 
zachodzi dzisiaj między planami podże
gaczy wojennych a dążeniami do odbu
dowy imperializmu niemieckiego.

Udajemy się do Nowego Jorku prze
świadczeni, że stanowisko Zwiąźku Ra
dzieckiego, Polski i wszystkich krajów 
demokracji ludowej jako czynnik kon
sekwentnej polityki obrony i utrwalania 
pokoju — spotka się ze zrozumieniem 
i uznaniem ze strony tych wszystkich 
Amerykanów, którzy w pokojowej współ 
pracy narodów widzą jedyną drogę dla 
własnego kraju i dla całego świata.

Wiemy, że w Stanach Zjednoczonych 
wzrastają siły obozu, który tak jak my 
i jak wszyscy ludzie dobrej woli na ca
łym świecie czynnie przeciwstawi się 
zbrodniczej akcji, zmierzającej do pchnię 
oia ludzkości w katastrofę. W; emy, ze 
polityka agresji i ujarzmienia świata nie 
odpowiada ani interesom, ani dążeniom 
narodu amerykańskiego, jak nie odpo
wiada interesom i dążeniom żadnego na- L-labourzystowskiego. 
rodu, wielkiego czy małego.,

Jedziemy do Nowego Jorku po to, by 
pozdrawiając w imieniu Polski amery
kańską Konferencję w Obronie Pokoju, 
zapewnić tych Amerykanów, którzy wal 
czą o pokój, że w pełni solidaryzujemy 
się  z  n im i w ic h  tru d n e j w a lc e , k tó ra  
jest także naszą walką — jedziemy po 
to, by w imieniu naszego wolnego kraju 
powiedzieć im, że zjednoczone nasze siły, 
zjednoczone siły obrońców pokoju mają 
w świecie zdecydowaną przewagę nad 
silami agresji.

Grupa amerykańskich działaczy re 
llg ijn ych  i  oświatowych z biskupem 
stanu Utah 1 miasta Honolulu na Ha
wajach na czele, ogłosiła odezwę w y 
rażającą uznanie dla Maicjatorów zwo 
łania Kongresu Inte lektua listów  w 
Obronie Pokoju.

B y ły  przewodniczący M iędzynaro
dowej Organizacji W yżywienia i  Roi 
nic twa (FAO) s ir  Boyd O rr w yraz ił 
gotowość objęcia protektoratu nad 
Światowym Kongresem Zwolenników 
Pokoju, rozpoczynającym się 20 kw iet 
nia w  Paryżu.

List Aragona 
do pisarzy brytyjskich

„D a ily  W orker“ zamieszcza lis t 
o tw arty  znakomitego poety i  powieś- 
ciopisarza francuskiego Louis Arago
na — „Do bryty jsk ich  przy jac ió ł“ .

W liście tym  Aragon nawołuje p i
sarzy b ry ty jsk ich  do solidarnego u- 
działu w  Paryskim  Kongresu Pokoju. 
Aragon p ię tnu je  również stanowisko 
znanego pisarza brytyjskiego Priest- 
ley‘a, k tó ry, podając się z,a pisarza i 
działacza demokratycznego, uchyla się 
od udziału w  Kongresie Paryskim  In  
te lektualistów  w  obronie pokoju, po
dobnie, ja k  to czyn ił w  Zw iązku z 
Kongresem Wrocławskim.

Laski wycofuje się 
z kierownictwa Labour Party
LONDYN, 22.3 (PAP). W  londyń

skich kolach politycznych twierdzi się, 
że znany ekonomista i polityk brytyj
ski, prof. Harold Laski, zamierza zre
zygnować ze stanowiska członka Ko
mitetu Wykonawczego Partii Pracy. Po
wodem tej decyzjii ma być stale zwięk
szający się nozdźwięk między jego po
glądami a polityką zagraniczną rządu

W kilku wierszach
—  N a  k o ń c o w y m  p o s ie d z e n iu  k o c M i

r e n c j i  m o s k ie w s k ie j o rg a n iz a c ji  konno* 
m o is ik le j o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  wręcaw&AU 
o rd e ru  C z e rw o n e g o  S z ta n d a ru , p rz y z n a n o «  
go  k o m s o m o lc o m  m o s k ie w s k im . Z  okaflcji 
30-lecia  K o m s o m o łu . 1

— rw  M o s k w ie  ro z p o c z ą ł s ię  z ja® d z w ią z k u  
z a w o d o w e g o  h u tn ik ó w  ra d z ie c k ic h  x  u« 
u d z ia łe m  o k o ło  1000 d e le g a tó w  i  gośc i.

•— 15 m a ja  rb .  w  B u łg a r i i  o d b ę d ą  s ię  
w y b o ry  d o  R ad  N a ro d o w y c h . W s z y s tk ie  
d e m o k ra ty c z n e  p a r t ie  p o lity c z n e , n a le żą 
ce  d o  F ro n tu  O jc z y ź n ia n e g o , w y s ta w iły ; 
w spó ln ą  lis tę  w y b o rc z ą .

—  B e v in  m a  o d w ie d z ić  N ie m c y  p o  p o d 
p is a n iu  p a k tu  a t la n ty c k ie g o  w  W a s z y n g to 
n ie . i

— W ie lk a  B ry ta n ia ,  F ra n c ja  i  S tany  
Z je d n o czo n e  m a ją  o d b y ć  ro z m o w y  w  s p ra 
w ie  p rz y s z ło ś c i N ie m ie c  z o k a z j i  s p o tk a 
n ia  3 m in is t r ó w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  ty c h  
m o c a rs tw  w  W a s z y n g to n ie  n a  u ro c z y s to ś 
c i p o d p is a n ia  p a k tu  a t la n ty c k ie g o .

— 21 m a rc a  ro z p o c z ę ły  s ię  o b ra d y  K o 
m is j i  O N Z  d la  p ra w  k o b ie t.  N a p o rz ą d k u  
o b ra d  z n a jd u je  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  s p ra 
wa p o lity c z n y c h  p ra w  k o b ie t na  c a ły m  
św ie c ie .

— C z ło n e k  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  U S A
z ra m ie n ia  A m e ry k a ń s k ie j P a r t i i  R o b o tn i
cze j — M a rc a n to n io , w n ió s ł do ro z p a trz e 
n ia  Iz b y  re z o lu c ję  d om a g a ją cą  s ię  n a ty c h 
m ia s to w e g o  i  c a łk o w ite g o  z e rw a n ia  s to 
s u n k ó w  p o lity c z n y c h , d y p lo m a ty c z n y c h , 
g os p o d a rc z y c h  i  w o js k o w y c h  z  rzą d e m  
F ra n c o .

— T e re n  d z ia ła n ia  p a r ty z a n tó w  w  K o re i
P o łu d n io w e j c o ra z  b a rd z ie j w z ra s ta . A k c ja  
p a rty z a n c k a  o b ję ła  p ra w ie  ca le  te r y to r iu m  
K o re i P o łu d n io w e j.

— T z w . „ b u r m is t r z “  z a c h o d n ie j części 
B e r lin a  — E rn s t R e u te r — u d a ł s ię  sa 
m o lo te m  d o  W a szyn g to n u , gdz ie  b ędz ie  
o be cn y  na  3 -d n io w e j k o n fe r e n c j i  b u r 
m is trz ó w  m ia s t n ie m ie c k ic h .

Protest Izrae la
LAKĘ SUCCESS, 22.3 (PAP). P rze

stawicie! Izraela złożył w Radzie Bezpie
czeństwa oficjalny protest przeciwko 
obecności brytyjskich oddziałów wojsko
wych w porcie Akaba. Protest stwierdza,- 
że wylądowanie oddziałów brytyjskich 
w tym porcie stanowi pogwałcenie rezo
lucji Rady Bezpieczeństwa z 29 maja ub, 
roku

Ekspedycja radziecka  
u; re jo n ie  Antarktydy

MOSKWA, 22.3 (PAP). Prezes 
Wszechzwiązkowego Tow. Geograficz
nego, akademik Berg i członek Rady 
Naukowej, akademik Pawłowski, przeka
zali drogą radiową marynarzom radzies 
kiej flotylli wielorybniczej „Sława“ , wy
słanej na wody Antarktydy, gratulacje 
z powodu wielkich sukcesów tej ekspe
dycji. Flotylla radziecka odbyła rejs na 
dystansie wielu tysięcy mil, docierając 
do punktu, gdzie przed 130 łaty prze
bywała pierwsza rosyjska ekspedycja an- 
tarktyczna, zbierając tyle cennego mate
riału badawczego.

Zgłoszenia z k rą ju
Senat akademicki Uniwersytetu Łódz-

szki“  na antyfaszystów.
Zakaz brytyjskiego ministra spraw 

wewnętrznych obejmuje również tego
roczne obchody pierwszomajowe.

Powyższe postanowienie ministra Ede 
wywołało zrozumiałe oburzenie zarówno 
w parlamencie, jak i w całej opinii pu
blicznej. Podkreśla się, że zakaz wy
dany został w okresie, poprzedzającym 
Kongres Zwolenników Pokoju w Pary
żu.

Wielu posłów labotsrzystowskich i ko
munistycznych zatakowało w Izbie Gmin 
ministra Ede, stwierdzając, że jego za
rządzenie w sposób brutalny narusza tra 
dycyjne prawa wolności odbywania ze
brań.

rej potępia tych wszystkich, którzy dążą 
do wojny i wyraża przekonanie, że Kon
gres Paryski pomnoży i spotęguje siły 
pokoju. ^

Senat akademicki Politechniki Łódz
kiej, włączając się do odezwy Między
narodowego Komitetu Łączności Intelek
tualistów, wyraża w ¡powziętej uchwale 
przekonanie, że Kongres umocni siły 
pokoju.

Polski Związek Zachodni również zglo 
sił akces do Światowego Kongresu Po
koju, jak i Związek Kompozytorów Pol 
skich.

Zarząd główny Związku Bojowników 
z Faszyzmem i Najazdem Hitlerowskim 
o Niepodległość i Demokrację w imieniu 
160 tys. swoich członków przyjął uchwa 
łę, solidaryzującą się ze wszystkimi mi-

Dokument sity, czy... słabości?
(Dokończenie ze str. 1)

niemieckich, jako cena za militarny u- 
d z ia l N iem iec  w  pakcie jest przede

wszystkim tym momentem, który budzi 
czujność społeczeństwa polskiego. Ale je 
śli przyjęła się już dla określenia obec
nej granicy polsko-niemieckiej nazwa 
„granicy pokoju“ , w Europie to wszelkie 
próby jej naruszenia byłyby w tym sen
sie ¡również próbami naruszenia pokoju.

W te.n sposób narody Francji, Anglii, 
Belglii, narody tak ciężko doświadczone 
w czasie ubiegłej wojny, uczestnicy daw 
nej koalicji, antyniemieckiej, mogłyby być 
zmuszone w myśl paktu atlantyckiego nie 
tylko do przekreślenia tych ryocćw zwy 
cięstwa, jakie przyniosło rozgromienie 
Niemiec, ale stanęłyby w myśl ży
czeń USA — z bronią w ręku prze
ciw swemu naturalnemu sojusznikowi.

Dlatego też chociaż pakt atlantycki 
nie wymienia przeciw komu jest skiero
wany — ani jego twórcy, ani jego prze 
ciwnicy nie żywią potemu najmniejszych 
wątpliwości. Pajęcze sieci zobowiązań, ja 
kimi Stany Zjednoczone oplątują swych 
partnerów służą do wciągnięcia ich w 
orbitę imperialnych celów amerykańskich. 
Natomiast obrona interesów ekspansjoniz

Sztokholm, w marcu. t t h ; . , .
W  Jecie 1947 r. gdy nadeszły do Euro \'V itO Lcl I \O W IC k i

py pierwsze wieści o planowanej przez 
Stany Zjednoczone „pomocy amerykań
skiej“ , zwanej popularnie „Planem Mar
shalla“ ,' ton prasy szwedzkiej od socjali
stycznej począwszy, a na konserwatyw
nej skończywszy — był -wyraźnie entuzja 
styczny. Wysunięte wówczas przez kraje 
demokracji ludowej i Zw. Radziecki za-

ZAŻENOWANIE
SZWEDZKICH MARSHALLOWCÖW

Od wtasnego korespondenta „Rzeczypospolitej“

ne trudności w praktycznym stosowaniu 
pomocy amerykańskiej". Amerykańskie 
władze w Bizonii używają dolary z porno 
cy marshallowskiej na zakup celulozy w 
St. Zjednoczonych. Dążeniem tych władz 
jest ¡kupno celulozy po niższych cenach, 
ale w ten sposób zużywają dolary, które 
są potrzebne Bizonii na zakup innych 
towarów, podczas gdy celulozę można na 
być w Europie bez dolarów. Przecież na

strzeżenia oo do ukrytych za tym pla- ich usiłowania położenia na łopatki do krajów Europy Wschodniej jest za- czelnym zadaniem marshallowskiej potne
nem zakusów na gospodarczą i -lityczną  szwedzkiego eksportu celulozowego, na- broniony, lub dozwolony jedynie w śri- cy jest wykorzystanie własnego europej-
suwerenność państw, biorących udział w zywają akcję ,pomocy" pompowaniem śle ograniczonych ilościach. skiego zaopatrzenia towarowego. Arnery-
„pomocy" — były zaciekle zwalczane, pieniędzy w jeden kraj, aby wyciągnąć W  jakj sposób zareag0waj0 s^eczeń- kańscy armatorzy próbują skłonić swój
Wspomniana prasa twierdziła uporczywie je z drugiego. stwo na powyższą wiadomość? rząd, aby użył pomocy marshallowskiej
że „pomoc" amerykańska nie tylko przy Organ szwedzkich armatorów i stocz- c , , , , dla zatrudnienia floty amerykańskie:' i

r «  — * *  " « • -» »  . « h  s,«- « i  « Ł
trudnośoi powojennych, nie tylko zapewni farts Tidmngen (GHT), który od po- , . K . z flotami innych krajów“

„wzmocni ©nie suwe

amerykańskiej. Taik wygląda

koncernu Bodersa - '  „Dagens Nyheter“  przez Stany Zjednoczone prey współudzia r c z e ^ '  zM ek'W pa'kcie adanfycidm, l  więc' ^odkredda
; „Expressen“  oraz koncernu Kreugera -  !e manshallowskich funduszów szwedzkie- rezerwę do zakusów T  dalszą
,Stockholms Tidmngen“  i „Aftonbladet go przemysłu celulozowego, który w wy w;sc[10cjelT1 • » . 7 . . . . • j, metę, stosowanych przez Stany Zjedno-

atakowały równocześnie rząd szwedzki za mianie szwedzko-amery,kańskiej odgrywa! w, rm., ’ ™ ‘ w/ j L „ j  czone w odniesieniu do pozostałych part

kim umów
1 roisKą 1 ¿.wiązKicm ueuyuuiącą . (Wni-, nerow państw marshallows-kich. Ia'k wy-
gospodarczych o poważnych — . Szwecja skazana jest na chroniczne 1 P • ? 7 ^ ®  /  6 “ schodf,n. g]ącla w Szwecji, która w minimalnym

ramach obrotu towarowego. cierpienia braku dolarów. j . <̂nyCJ' f ? nS P°^eto^ a tylko stopniu korzysta z funduszów mar
„Plan Marshalla“  został wprowadzony Konserwatywna „Svenska Dagbładet" ' Zacboj ein ^  3Cla brak(5w w handlu shallowskich. Można sobie z łatwością

w życie, uczestnicząca w jego dobrodziej z trwogą omawia amerykańskie projekty ' [( _ dośpiewać, jak „niezależne“  wobec USA
stwach Szwecja dostosowała się do żądań ohniżenia kursów walut europejskich, we Ki eugerowski „Aftonbladet" podaje wy czuj^ sję kraje( posłusznie podpisują 
marshallowców i złożyła plan uzdrowię- trójkę zaś z pewnym zażenowaniem i tłuszczonym drukiem wypowiedź Paula ce ^¿¿y  podsunięty im przez Waszyng- 
nia swej gospodarki narodowej, „Pomoc“  zdziwieniem starają się tłumaczyć czy- Hoffmana, administratora na Europę „po ton papier j przyjmujące bez wyboru i 
amerykańska wyraziła się na razie po tętnikom wypowiedź delegata marshałłow mocy' amerykańskiej, który oświadczył j-ojopy kaid y  towar, łaskawie wvriany 
stronie wpływów sumą 46 milionów dola skiego na Szwecję, pik. Haskella, o ko- w Paryżu, że Szwecja stanowczo żyje na ¡m przez fabrykantów amerykańskich, 
rów za okres roczny (suma ta jest równo nieczności obniżenia w Szwecji standartu zhyt wysokiej stopie i że Szwedzi m u- Ostrzeżenie Związku Radzieckiego i 
wartością kwartalnego ujemnego salda bi- życiowego jako jego subiektywny pogląd szą  na przeciąg paru lat obniżyć swój j^ jó w  demokraęjii ludowej na temat 
łansu handlowego Szwecji). A czym się a nie instrukcję z góry. standart życiowy. Wreszcie zabiera glos Wllaściwych łntencyj ,pomocy" amerykań-
wyrazila po stronie przeciwnej? Zbliżony do rządu socjal-defflokratycz oficjalny przedstawiciel rządu szwedzkie s,k;ej — prasa szwedzka przed kilkunastu

W  drugim roku funkcjonowania „pia- ny „Morgon Tidningen" przynosi wiado go minister bez teki Skjołd, który na miesiącami ignorowała. Okazuje się jed- 
ńtt Marshalla", te same kreugerowskie mość o otrzymaniu przez rząd szwedzki publicznym zebraniu stwierdza oo na- śmieje się ten kto sie śmieie
■St. Tidningen" i „Aftonbladet" ciskają z Waszyngtonu list towarowych, zawiera stępuje: ostatni" ’ ’ciskają z Waszyngtonu list towarowych, zawiera stępuje: ostatni"

pioruny ped adresem „marshallowców" za jących nazwy towarów, których eksport „Dla Szwecji powstały ostatnio poważ W ITOLD NOW ICKI

mu niemieckiego, stanowiącego najważ
nie jszy  instrum ent am erykańskiej p^Ht v _

ki agresji, to największy i dodajmy naj 
tragiczniejszy figiel, jaki Stany Zjedno
czone wypłatały dawnym partnerom koa 
licji antyniemieckiej.

Teraz zrozumiałe jest chyba dlaczego 
twórcy paktu atlantyckiego zarówno je
śli idzie o jego imperialistyczne cele jalt 
i o jego niemiecki fragment widzą w 
Związku Radzieckim, w Polsce, Czecho
słowacji i innych krajach demokracji lu 
dowej swego zdecydowanego przeciwni
ka. Tak jak nie fnożna restytuować daw 
nych imperialistycznych Niemiec bez na 
ruszenia pokoju, bez naruszę, ia granicy 
polsko-niemieckiej, której gwarantem jest 
Związek Radziecki, a Polska gotowa jest 
bronić ze wszystkich sił, tak Związek Ra 
dziecki i kraje demokracji ludowej uwa 
żane są słusznie za najsilniejszą prze
szkodę dla polityki nieograniczonej i nie 
liczącej się z wolą i dobrem podbija* 
nych narodów imperialistycznej ekspan
sji.

Pozostawałoby do wyjaśnienia dlacze 
go Departament Stanu tak bardzo śpie
szył się ze zmontowaniem paktu atlan 
tyckiego, chociaż przyznać trzeba, te 
czas nie został po temu najlepiej wybra 
ny. Łatwo to jednak można zrozumieć.

W  miarę precyzowania się celów po». 
tyki amerykańskiej, w miarę coraz do
kładniejszego rozumienia losu, jaki pod 
zegacze wojenni chcieliby zgotować śwła 
tu — coraz silniejsza jest fala oporu. Z 
jednej strony krzepnie siła obozu po- 
koju, gotowego czynnie przeciwstawić 
się agresji, z drugiej zaś coraz szersza 
staje się baza, na której opiera się wal- 
ka o pokój.

To nie są czcze słowa. Deklaracje Tho 
reza, TogliatiegO, Poliita, Dennisa i in
nych przywódców partii komunistycznych 
Europy zachodniej, Skandynawii, Austra 
lii, czy Kanady wyrażają formalnie tyl 
ko stanowisko członków tych partii, ale 
nie trzeba chyba podkreślać, że stano
wisko to zgodne jest z wolą olbrzymiej 
większości tych narodów — setek milio 
nów ludzi.

Komentatorzy amerykańscy wyliczył», 
że pakt atlantycki obejmuje swym zasię
giem 300 milionów ludzi. Czyż nie są to 
cyfry bardzo dowolne? Iluż z tych lu
dzi zdecydowanie sprzeciwia się wojnie, 
iluż trzeba byłoby popędzać batem, iluż 
rzuci karabinem o bruk, a iluż wreszcie 
obroci broń przeciwko właściwemu agre
sorowi.

Tak więc gdy oficjalna interpretacja łw  
glosaska nazywa pakt atlantycki mstru 
mentem stabilizacji i siły obozu amery* 
kańskiego — wszystko przemawia 41 
tym, że są to raczej okopy św. Trójcy* 
„Święte przymierze", noszące Już w z** 
rodku ziarno klęski.

H. KASSTANOW ICZ
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Zadania planowego systemu oszczędzańia ir  gospodarce budżetowej
Na Krajowej Naradzie Oszczę dnościowej zabrał głos min. skarbu 

K. Dąbrowski, przedstawiając zasa dy oszczędności w  państwowej go
spodarce budżetowej i obrazując ró żnicę jaka istnieje między zasa
dami oszczędnościowymi w ustroju ki Ludowej, którego budżet jest 
jakimi rządzić się musi, ustrój Pols ki Ludowej, którego budżet będący 
narzędziem spraw iedliwego podzia łu  dochodu narodowego.

Oszczędność i  gospodarność zw ięk
sza nasze możliwości podniesienia 
dobrobytu mas pracujących, jest pod 
stawą powiększenia planów inwesiy 
cyjnych, zwiększa zamożność pań
stwa i  społeczeństwa i dlatego dyscy
plina oszczędności w naszym kra ju  
iest zasadniczą metodą gospodarz v/a- 
nia.

Referat ministra Skarbu K. Dąbrowskiego 
na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej

ku z tym  znaczny wzrost procentowy 
udziału tych wydatków w  ogólnych 
cyfrach budżetu państwowego.

Budżet państwowy dotuje poszcze
gólne dziedziny gospodarki narodo
wej dla wzmożenia potencjału wy
twórczego oraz zabezpiecza stałą po
prawę bytu mas pracujących. Nasz 
budżet służy potrzebom całego społe
czeństwa — jest narzędziem sprawie
dliwego podziału dochodu narodowe
go. W budżecie na 1949 rok w ydatkiTa zasada musi być również ściśle = 

przestrzegana w  gospodarce budżeto--, (n je ] jCZąC inwestycji) na człowieka 
wej. M in. Dąbrowski wskazuje tu na a w JqC na oświatę, ku lturę, zdrowie

M in K. Dąbrowski

Już w  trakcie końcowej fazy w o j
ny Naród Polski przystąpił do odbu
dowy zniszczeń wojennych. Rozmia
ry  zniszczeń dokonanych przez h itle  
rawskich najeźdźców oblicza się na 
90 m ilia rdów  zł przedwojennej w a r
tości. Odbudowa tak znacznych znisz 
ezeń wymagała i  nadal wymaga od 
Narodu Polskiego ogromnego w ys ił
ku pracy i  w ielkiego nakładu środ
ków materialnych.

Naszym celem jest nie tylko od
budowa zniszczeń wojennych lecz po
ważna rozbudowa kraju we wszyst
kich dziedzinach mogącą zapewnić 
społeczeństwu szybki wzrost dobro
bytu materialnego i  rozwoju kultu
ralnego.

Co dotychczas zrobiono?
W okresie od 1945 — 1949 roku:
1) zainwestowaliśmy w  gospodar

czą odbudowę k ra ju  480 m iliardów 
zł

2) dostarczyliśmy całemu apratowi 
gospodarczemu środków obrotowych 
na finansowanie produkcji i  wym ia
ny  270 m ilia rdów  zł.

3) wydatkowaliśm y z budżetu pań
stwowego na szkolnictwo, oświatę, 
ku ltu rę , lecznictwo, opiekę społeczną, 
adm inistrację państwową i'tp. około 
650 m ilia rdów  zł.

Miliardy te czerpaliśmy z dochodu 
narodowego, który stale wzrasta w 
naszym kraju — przede wszystkim 
dzięki ciągle powiększanej liczbie za
trudnionych, dzięki stale wzmagają
cej się wydajności pracy, dzięki sta
łemu postępowi technicznemu.

Pozwala to z roku na rok podnosić 
Stopę życiową w  k ra ju  oraz stale po-’ 
większać p lany inwestycyjne, k tó 
rych  realizacja staje się z kolei źró
dłem dalszego wzrostu dochodu na
rodowego i  dalszych możliwości roz
wojowych naszego gospodarstwa oraz 
zamożności ludności.

A by jednak powiększyć wzrost do-

zasadniczą różnicę między gospodar- 
i ką budżetową w  ustroju socjalistycz

nym i  w' ustroju kapitalistycznym.

Gospodarka budżetouia 
tu ustroju kapitalistycznym

W ustroju kapitalistycznym budżet 
państwowy dąży do zmniejszenia wy
datków na cele ogólno narodowe, w
szczególności na cele kultura lne, so
cjalne, oświatowe oraz na cele zw ią
zane z podniesieniem poziomu życia 
mas pracujących. Tę redukcję wydat 
ków  na wymienione cele, ustrój kapi
talistyczny stara się przedstawić jako 
realizację zasady oszczędności. W Pol 
sce przedwojennej np. — w  okresie 
kryzysu w latach 1930 — 1935 została 
dokonana w  Polsce kompresja budże
towa. Budżet został obniżony w  roku 
1936 o 17 proc. Ale w yda tk i wojsko
we zmniejszono ty lko  o 1 proc., pod
czas gdy w yda tk i na oświatę o 22 
proc., ren ty  inwalidzkie o 39 proc., 
w ydatk i M inisterstwa Pracy i  Opieki 
Społecznej o 64 proc. W istocie kapi
ta listom  chodzi o uniknięcie większe
go obciążenia podatkami ich docho
dów i  powiększenie w  ten sposób, 
kosztem nędzy klasy robotniczej, swo 
ich zysków. Niezależnie od tego, ka
pita liści dążą zawsze do przerzuce
nia ciężaru finansowego utrzymania 
państwa na klasę robotniczą i  chło
pów* głównie przez system podatków 
konsumcyjnych.

•Kapitalistyczne zasady oszczędności, 
nie obowiązują gdy chodzi o walkę z 
klasą robotniczą i o zabezpieczenie 
interesów panującej klasy kapitali
stów, o rozbudowanie aparatu ucisku 
klasowego •— o osiąganie przez nie
liczną grupę bogaczy przemysłowych 
i  finansowych kolosalnych zysków.

Wojna — to klęska dla mas naro
dowych, ale dla kapitalistów to źród
ło w ie lk ich  zarobków i  dlatego budże 
ty  wojskowe państw kapita listycz
nych stale wzrastają. Amerykańscy 
kapitaliści: zarobili w  czasie drugiej 
w o jny światowej 53 m ilia rdy1 dolarów. 
-W -1947 r. 'S ta n y  Xjfednoczone .przezna 
czyły prawie połowę swego budżetu 
na cele wojenne, zaś na cele oświa
towe ty lko  1 proc., a na budownict
wo robotnicze ty lko  0,1 proc. budże
tu.

Zasada oszczędności w  budżetach 
kapitalistycznych jest prosta: skreś
lać w ydatki na cele ogóino-narodowe, 
socjalne, oświatowe, kulturalne, po
większać zaś kosztem znacznego 
zwiększenia obciążeń podatkowych

publiczne, opiekę społeczną i  świad
czenia społeczne stanowią 37,7 proc. 
w ydatki zaś na zarząd państwowy 
we wszystkich trzech instancjach wy 
noszą ty lko  23 proc.

W miarę stałego wzrostu dochodu 
narodowego wzrasta stale budżet pań 
stwowy, rozszerzając coraz to bar

dziej zakres świadczeń na potrzeby 
materialnego, kulturalnego i  socjalne 
go rozwoju narodu.

Walka o oszczędność w gospodarce 
budżetowej w naszych warunkach 
jest przede wszystkim walką o o- 
szczędne .racjonalne gospodarowanie 
pracą ludzką i środkami materialny
mi tak, aby realizacja tych samych 
zadań pochłaniała m nie j pracy ludz
kie j, mniej materiałów, gdyż w ten 
sposób zakres zadań wykonywanych 
przez budżet państwowy będzie w zra
stał znacznie szybciej, niż możliwe 
jest powiększenie kw ot budżetu. Nie 
chodzi więc o oszczędność, która by po 
legała na mechanicznym redukowa
niu zadań — celem planowego syste
mu oszczędzania jest zrealizowanie 
wszystkich zaplanowanych zadań przy 
użyciu jednak mniejszych kosztów. 
W tak pojętej oszczędności jesteśmy 
zainteresowani wszyscy.

Etapjj oszczędnego budżetowania w  Polsce Ludow ej

dochodów 
stów.

przemysłowych i  finansi-

chodu narodowego, traeba nie ty lko  szerokich mas konsumentów te pozy 
wzrostu nakładów inwestycyj cje, które stają się źródłem wzrostu 

nych, postępu technicznego 1 wzrostu 
wydajności pracy; potrzebna jest tak 
że gospodarność, oszczędzanie i 
kanie marnotrawstwa.

Walka z marnotrawstwem jest w 
naszych warunkach nie tylko zaga- 
nleniem ekonomicznym lecz także 
politycznym, jest bowiem niezbęd
nym warunkiem do zbudowania po 
•taw  gospodarstwa socjalistycznego.
Ustrój socjalistyczny zakłada znacz
nie wyższy poziom życia społeczeń
stwa, aniżeli to  możliwe jest do o- 
«Lągnięcia w  ustro ju  kapitalistycz
nym.

Możliwości ustroju 
socjalistycznego  

a ustrój kapitalistyczny
Mówca analizuje następnie m ożli

wości które daje nam ustró j socjali
styczny- Jedną z podstawowych jest 
likw idow anie marnotrawstwa. Nie 
może w systemie gospodarki plano
wej być marnotrawiona praca ludz
ka, która jest podstawą tworzenia 
dochodu narodowego. Ustrój socjali
styczny sprzyja rozwojow i techniki i 
w  związku z tym  zwiększeniu w yda j
ności pracy; przyśpiesza on nadto 
cyk l p rodukcji przez zmniejszenie 
zbędnego pośrednictwa.

Zupełnie inny obraz mamy pod 
tym względem w  ustroju kapitali
stycznym, który charakteryzuje się 
właśnie ogromnym marnotrawstwem.

Obok klęski społecznej jaką jest 
bezrobocie, istn ie ją  w  ustro ju  kapi
ta listycznym  dalsze różnorodne fo r
m y marnotrawstwa. D la przykładu 
można podać palenie zboża, kawy i 
innych towarów. W 1934 r. kap ita liś
c i dla utrzym ania wysokich cen zni
szczyli ponad m ilion  wagonów zbóż, 
około trzystu tysięcy wagonów kawy, 
26 tysięcy ton cukru, 26 tysięcy ton 
ryżu, 25 tysięcy ton mięsa. Ilość zni
szczonego zboża wystarczyłaby do 
w yżyw ienia w  ciągu całego roku 80 
m ilionów  ludzi. Jednocześnie m iliony 
ludzi w skutek bezrobocia przym iera
ły  głodem.

Kryzysy gospodarcze są nieodłącz
ną cechą ustro ju kapitalistycznego. 
Prowadzi to do cofania się gospodar
czego i  pociąga za sobą ogromną nę
dzę mas pracujących oraz powstrzy
m uje ku ltu ra ln y  rozwój spoieczeń 
stwa.

Likwidacja marnotrawstwa jest je
dną z podstawowych cech socjalis
tycznego gospodarstwa i na tym po
lega. m.in. .jego zasadnicza, wyższość 
nad gospodarką kapitalistyczną.

Nasza gospodarka 
budżetowa

Inaczej zupełnie rzecz wygląda w  
naszej gospodarce budżetowej. Bu
dżet nasz jest układany zgodnie z in
teresem społecznym narodu, następu
je silny wzrost wydatków na cele 
ogóino-narodowe, szczególnie na cele 
związane z rozwojem potrzeb socjal
nych i  ku ltura lnych szerokich mas 
pracujących miast i  wsi oraz w  związ

Troska o oszczędną gospodarkę bu
dżetową występuje w  naszych powo
jennych budżetach już w  pierwszych 
poczynaniach po odzyskaniu niepodle 
głości.

Mówca ilustru je  następnie przykła
dami stałą troskę o oszczędność w 
budżetach Polski Ludowej począwszy 
od uchwały P. K. W. N. z dnia 10.X. 
1944 r., która postanowiła, że zesta
wianie przewidzianych w ydatków  i 
dochodów należy sporządzać „po 
wprowadzeniu potrzebnych zmian dla 
utrzymania równowagi budżetowej“ .

Dalsze etapy to  uchwała Rady M i
nistrów z dnia 14 stycznia 1945 r. o 
stosowaniu w  polityce budżetowej 
przy budowie adm inistracji państwo
wej jak  najdalej posuniętej oszczęd
ności, uchwała Rady M in is trów  z dn. 
16 maja 1946 r. o powołaniu Komisa
rza Oszczędnościowego Budżetu oraz 
uchwalony w  czerwcu 1948 r. przez 
Radę M in is trów  „Program  państwo
wej akcji oszczędnościowej“ . Plan ten 
opiewał na 130 m ilia rdów  złotych, a 
został wykonany w  wysokości 138 mi 
lia rdów  czyli w  106 proc. Oszczęd
ność w  wykonaniu budżetu adm ini
stracyjnego wyniosła 15,7 m iliarda 
złotych.

Wspomniany okres w  gospodarce 
budżetowej cechuje stosowanie licz
nych zabiegów oszczędnościowych, mft 
jących jednak charakter bądź doraź
nych akcji, bądź kompresji wydatko 
wych, stosowanych odgórnie przez 
aparat finansowy.

Nouia faza ujęta uj system
Obecnie wkraczamy w nową fazę 

oszczędności pojętych jako. system, ą 
więc jako działanie planowe i po
wszechne.

Gospodarstwo nasze dojrzało już do 
tego, aby można było przejść od me
tody doraźnych akcji oszczędnościo
wych i  wejść na drogę planowego sy 
stemu oszczędzania.

Aby spełnić to zadanie, powinniś
my stale i na wszystkich szczeblach 
administracji państwowej umacniać i 
rozwijać socjalistyczne nrctody gospo
darowania, rozwijać i pogłębiać zasa
dę oszczędności i  gospodarności gro
szem publicznym, likwidować rozrzut 
ność w wydatkach rzeczowych i nad
mierne etaty osobowe.

Planowego systemu oszczędzania nie 
należy rozumieć jako akcji doraźnej, 
jednorazowego zryw u lub mechanicz
nej redukc ji wydatków, gdyż takie 
postępowanie nie ty lko  nie daje istot 
nych oszczędności, lecz ponadto stać 
się może w  niektórych wypadkach 
źródłem poważnego marnotrawstwa.

Planowy system oszczędzania wpro 
wadza do nas/.ej gospodarki narodo
wej system oszczędzania jako stały i 
powszechny element, którego celem 
jest zmniejszenie zużycia materiałów

tak w produkcji dóbr i  usług materiał 
nych jak i  w  działalności administra 
c ji publicznej. System oszczędzania 
powinien zabezpieczyć maksymalne 
wykorzystanie wszystkich rezerw i 
zlikwidowanie wszelkiego m arnotraw 
stwa. Rezerwy zaś są w  naszej gospo 
darce wyjątkowo duże, a marnotraw
stwo spotyka się często.

Przykłady marnotrauistiua 
i  braku dyscypliny

Istnieje ono jeszcze i  w  naszej go
spodarce budżetowej, zarówno pań
stwowej jak  i  samorządowej. M in i
ster cytuje tu  k ilka  przykładów z 
dziedziny marnotrawstwa i  braku dy
scypliny finansowej w  adm inistracji 
publicznej:

1) Traktowanie Skarbu Państwa ja 
ko ins ty tuc ji obcej i  traktowanie in 
teresów resortowych w  oderwaniu od 
gospodarki skarbowej, w  szczególnoś
ci na tym  tle  dokonywanie wydatków 
budżetowych w końcu okresu budże
towego w sposób nieplanowy. Tak np. 
Urząd Wojewódzki w  Lub lin ie  z koń
cem 1948 r. mając niewykorzystane 
kredyty ku p ił ponad plan 3.000 l i 
trów  benzyny. Ten sam urząd w  grud 
niu 1948 r. zamierzał kupić ziemię i 
flance kwiatowe, aby ty lko  w ykorzy 
stać do końca posiadane kredyty bu
dżetowe.

2) Nieprzemyślana marnotrawna go 
spodarka pracą ludzką i zasobami rze 
czowyiru. K ura to ria  szkolne pomimo 
b raku  personelu nauczycielskiego w 
szkołach, przydzielały, .w niższych in 
stancjach nauczycieli jako pracowni
ków  adm inistracyjnych do prac b iu 
rowych. W Radio Polskim dw ukro t
nie sporządzano spisy inwentarzowe, 
a to  ze względu na nieprzemyślane i 
wadliwe pierwotne wykonanie.

3) Przerosty w zakresie stanowisk

ką. Domaganie się wypełniania nad
miernej ilości zbędnych formularzy. 
Jaskrawym przykładem takiego b iu 
rokratyzm u jest domaganie się przez 
samorządy wypełniania 18 arkuszy 
przy poborze podatku od nierucho
mości. To samo dotyczy składek ubez 
pieczeniowych pobieranych przez 
Ubezpieczalnie Społeczne.

6) Dążenie do „wygodnego'' gospo
darowania m. in. przez czynienie nad 
m iernych zapasów m ateriałów i ubie
ganie się o przyznanie nadmierniej 
dużej ilości etatów osobowych. Znane 
są fak ty  posiadania przez niektóre in 
stytucje zapasów papieru, k tó ry  w y 
starczy na ich własne potrzeby na k il 
ka lat. Znane są w ypadki zakupywa
nia przez resorty zapasu części samo 
chodowych na 2 lata z góry, zapasu 
żarówek na okresy półroczne po k i l 
kadziesiąt tysięcy sztuk.

7) Przewlekłość w załatwianiu 
spraw oraz biurokracja powodująca 
straty dla Państwa i  obywateli. Wy
mienić tu należy powolne załatwianie 
korespondencji, nadmierność kores
pondencji, a unikanie załatwiania 
spraw drogą bezpośredniego porozu
mienia, przewlekanie decyzji i nie
chęć brania odpowiedzialności za de
cyzje, n ik ły  postęp w  kierunku u- 
praszczania procedury.

8) Dysponowanie środkami budżeto 
wymi pod kątem widzenia popular
ności własnej osoby lub instytucji.

9) Pod pretekstem potrzeb państwo
wych, podróżowanie dla własnych 
przyjemności lub własnych celów pań 
stwowymi środkami komunikacji.

10) Wkraczanie w cudzy zakres dzia 
łania pod kątem widzenia wygody lub 
ambicji osobistej kierownika lub per
sonelu instytucji, np. prowadzenie go 
spodarstw rolnych w  sposób nieren
towny przez instytucje  do tego niepo
wołane — wyłącznie dla osobistej wy 
gody części personelu.

Powodem marnotrawstwa może też 
być tworzenie kilku komórek dla za
łatwiania spraw, które mogłaby za
łatwić koir.lórka jedna (np. równoleg
łe istnienie kom is ji stypendiów i  ko
m is ji zasiłków; kom is ji opiniodawczej 
do spraw w ydawnetw  i  kom is ji ocen 
wydawnictw). Podobnie możnaby 
przytoczyć przykład równoległego 
istnienia dwu ins ty tuc ji o zbliżonym 
charakterze naukowym i  adm inistra
cyjnym  (Instytu t K siążki i  Naczelna 
Dyrekcja B ib lio tek itp.).

Poważne marnotrawstwo tkw i tak
że w naszych organizacjach społecz
nych, naukowych, sportowych itp . Do 
dziś jeszcze is tn ie ją  tak ie  instytucje, 
które większość otrzym ywanych 
kw ot subwencji rządowych obracają 
na swoje w yda tk i adm inistracyjno- 
personalne, a nieznaczny ty lk o  pro
cent na celową działalność. Do orga
nizacji takich należało do niedawna 
T. U. L., w  poważnym stopniu doty
czy to Polskiego Zw iązku Zachodnie
go i  w ie lu  innych. Jest w ięc niezbęd
ne, aby planowy system oszczędzania 
objął również i  te kom órk i naszego 
życia społecznego w  tak im  samym 
stopniu, jak  to dotyczy wszystkich u* 
czestników budżetu.

»
Poważne osiągnięcia

Obok poważnych źródeł m arnotraw  
stwa marny do zanotowania w  gospo
darce budżetowej również poważne 
osiągnięcia o charakterze oszczędnoś
ciowym.

Przede wszystkim  zahamowany zo
stał rozrost aparatu administracyjne
go. Liczba etatów urzędniczych w  bu 
dżecie państwowym zmalała z 149.34Ó 
w  r. 1946 do 122.440 w  1948 r.

Należy przy tym  zaznaczyć, że w  
tym  samym czasie etaty nauczyciel
skie w zrosły ze 109 tys. do 118 tys. -

Z kolei wym ienić należy stałe ogra 
niczenie ilości samochodów oraz u- 
sprawnianie i potanianie ich eksploa 
tacji m. in. w  drodze ustalenia rozpo 
rządzeniami zasad gospodarki samo
chodowej. Poważnie zmniejszono ilość 
samochodów, używanych na cele nie
produkcyjne. Pozwoliło to na oszczęd 
niejsze użycie benzyny.

Należy wspomnieć również o zmniej 
szeniu kosztów druków i wydawnictw 
państwowych w szczególności przez 
ich centralizację i unikanie przedru
ków, o prowadzeniu norm w gospo
darce opałowej i wydatkach biuro
wych, rozpracowaniu norm zużycia 
materiałowego i wydajności w dzie
dzinie konserwacji majątku państwo
wego, w  szczególności w  zakresie kon 
serwacji dróg kołowych.

Oczywiście żaden państwowy plan 
akc ji oszczędnościowej nie jest w  sta 
nie u jaw n ić wszystkich faktów  m ar
notrawstwa, ani w ykryć  wszystkich 
możliwości oszczędzania, które k ry ją  
się w  naszej gospodarce narodowej, 
a w ięc także w  gospodarce budżeto
wej.

Droga do upow szechnienia oszczędności
Zadanie nasze polega na tym, aby 

pobudzić 1 wykorzystać inicjatywę 
szerokich mas pracowników państwo
wych, aby system oszczędzania uczy
nić powszechnym, aby był on realizo 
wany w najmniejszych komórkach na 
szego aparatu państwowego i to przez 
każdego pracownika, Tylko  takie po
stawienie sprawy i  tak i system oszczę 
dzania da oczekiwane rezultaty. Setki 
i  tysiące złotych zaoszczędzone przez 
poszczególnego pracownika dadzą w 
skali rocznej w  całości budżetu pań
stwowego dziesiątki m ilia rdów  zł.

Każda m inuta zaoszczędzona na cza 
Sie w  pracy własnej i  tych, których

kierowniczych i brak proporcji w sto praca zależy od naszej decyzji
rl n ti.vrlrnnil ii./innwn - ■sunku do personelu wykonawczego.

Tak np. Naczelna Dyrekcja Uzdro
w isk Państwowych m iała w  1948 r. 
spośród 120 stanowisk aż 63 stanowi
ska kierownicze.

4) Łamanie dyscypliny plac przez 
różne dodatkowe formy wynagrodzeń.
Pełnomocnik dla spraw podatku grun 
towego w  Lub lin ie  udzie lił pracow
nikom ryczałtu na w yjazdy jako od
powiednik 22 dni podróży w  miesią
cu, przy czym podróże faktycznie nie 
były dokonywane. W Urzędzie Woje
wódzkim w  Lublin ie  naczelnik Wy
działu Odbudowy zawarł umowę z na 
czelnikiem Wydziału Prawnego na su 
mę 10.000 złotych miesięcznie za opi
niowanie zagadnień prawnych. Wiele 
resortów stosuje praktykę płacenia 
swym pracownikom wynagrodzeń za 
prace zlecone, które leżą w  zakresie 
ich normalnych obowiązków.

_________  5) Obojętny stosunek do interesan-
nakładu pracy w  rea lizacji zadań‘-ta i  obciążanie go zbędną form alisty-

i  od
naszego działania, każdy zaoszczędzo
ny kilogram  surowca, materiałów, o- 
pału, każda zaoszczędzona złotówka 
dają w  całości gospodarstwa narodo
wego m iliony godzin pracy, tysiące 
ton materiałów, setki tysięcy kilowa- 
to-godzin energii elektrycznej, m ilia r 
dy złotych.

W planowanym systemie oszczędza
nia nie należy bagatelizować drob
nych oszczędności. Aby uzmysłowić 
sobie, co one oznaczają, wystarczy 
wymienić, że gdyby w naszym budże 
cie państwowym, wynoszącym 602 mi 
lia rdy  złotych obniżyć w  drodze, o- 
szczędności w ydatki ty lko  o jeden pro 
cent, co przecież nie wydaje się zada
niem trudnym , to za uzyskane oszczęd 
ności możnaby wybudować w  Warsza 
wie 120 domów po 100 izb mieszkal
nych każdy. Taka jest wymowa prak 
tyczna 1 proc.

Uchwała Rady M in istrów  z dnia 19 
lutego b. r. określa plan oszczędnoś-

Jerzy Morawski
14 iceprzewodniczący Zarządu Głównego ZMP

S u iia to iry  T y d z i e ń  M ł o d z i e ż y
W dniach 21 — 28 marca, w pierw 

szym tygodniu wiosny, młodzież de
mokratyczna wszystkich kra jów  ob
chodzi swoje święto — tydzień brater 
stwa i jedności.

Tradycje Światowego Tygodnia 
Młodzieży wywodzą się z czasu I I  
w ojny światowej. Wtedy to, w  roku 
1942, przywódcy postępowych orga
nizacji młodzieżowych Związku Ra
dzieckiego, W ie lk ie j B rytan ii, Fran
c ji i  szeregu innych kra jów  utworzy 
l i  w  Londynie Międzynarodową. Ra
dę Młodzieży i wezwali młodzież do 
wzmożonej w a lk i przeciwko faszyz
mowi o wolność i  postęp świata. ■

„Zjednoczeni we wspólnie pro
wadzonej wojnie wyzwoleńczej 
głosiło wezwanie Rady — my, 
młode pokolenie narodów demo
kratycznych po zwycięstwie nad 
faszyzmem będziemy W  przyszłoś
ci razem pracowali nad utrwale
niem pokoju i demokratyczną prze 
budową świata“.

O d tego  czasu n a s tą p iły  duże zm ia 
•ny w  M ię d z y n a ro d o w y m  ru c h u  m ło 
dz ieżow ym . Rada M ię dzyn a ro d ow a  
M ło d z ie ży  p rze is to czy ła  się w  w ie l
ką . Ś w ia to w ą  F ede rac ję  M łodz ieży  
D e m o k ra tyczn e j, k tó ra  sku p ia  w  
sw ych  szeregach o rgan izac je  63 k ra -  
jó w , liczące  razem  ponad 50 m i l io 
n ó w  m łodzieży.

W czasie Kongresu w  Londynie, na 
którym SFMD zestala powołana do 
życia delegaci młodzieży 63 krajów  
złożyli uroczyste ślubowanie:

Ślubujemy, żc na zawsze zapa- j nie dzieci do pracy w kopalniach dla"
miętamy jedność, wykutą w mie
siącu październiku w 1945 r.

Ślubujemy, że ze wszystkich sił 
będziemy starali się utrzymać 
trwały i sprawiedliwy pokój... aby 
nigdy już więcej nasze ręce i móz 
gi, nasz młodzieńczy entuzjazm nie 
były niszczone przez wojnę".

Ślubowanie Kongresu Londyńskie
go ze szczególną mocą rozbrzmiewać 
będzie w  czasie tegorocznych obcho
dów Światowego Tygodnia M łodzie
ży-

Trwają bowiem nieprzerwane kno 
wania wojenne óbozu im perialistycz
nego. H itlerowska teoria „narodu pa 
nów“ odżywa w  onglo-amerykańskim 
rasizmie, _ w  amerykańskich planach 
oponowania świata. Pod opieką do
larowego im peria lizm u odradzają się 
ną nowo w ie lk ie  koncerny niemiec
kie Kruppów i  Thyssenów, które kie 
dyś H itle ra  do władzy wyniosły.

W dniach Światowego Tygodnia 
dziesiątki m ilionów  młodzieży wszy
stkich kra jów  będą manifestowały 
przeciw wojnie, przeciw amerykań
skiemu im perializm ow i, przeciw pró 
bom odrodzenia zaborczości niemiec
kie j.

Będą manifestowały w  obronie po
ko ju  pod hasłami w a lk i o postęp 
społeczny, przeciwko wyzyskowi i  u - 
ciskowi kapitalistycznemu bowiem 
wojna i kapita lizm  — to jedno.

Te same siły,' które zagrażają potko 
jow i — popierają haniebny reżim ko 
lonialny, zmuszający 6-letnie i  8-łet

anglosaskich kolonizatorów, utrzymu 
jący w  warunkach niewolniczych w ię 
cej niż połowę młodzieży świata.

Ci sami podżegacze wojenni, k tó 
rzy usiłu ją nałożyć na św iat obrożę 
paktu atlantyckiego, czy paktu Pacy
fiku  — podtrzymują system wyzysku 
w krajach „zmarshalizowanych“ , w y
niszczają klęską bezrobocia s iły  m ło
dzieży w łoskiej, topią we k rw i dąże
nia wolnościowe ludu greckiego i 
hiszpańskiego.

Światowy Tydzień Młodzieży jest 
świętem solidarności z wszystkim i 
walczącymi ludami świata. Nad lą
dami i morzami podają sobie ręce 
przodownicy socjalistycznego budow
nictwa Związku Radzieckiego i przo
dująca młodzież F rancji i  Włoch, 
trwająca w  ciężkim boju z im peria
lizmem. Jednocześnie manifestują 
swe dążenia do lepszej przyszłości 
zwycięscy w a lk  znad Żółtej Rzeki i 
Ysing-Tse-Kiangu i zwycięscy m ło
dzieżowego wyścigu pracy ludowej 
Polski.

Młodzież polska poprzez swą przo
dującą organizację ZMP bierze czyn
ny udział w  pracach Światowej Fe
deracji Młodzieży Demokratycznej. 
„Wszędzie tam, gdzie toczy się w a l
ka o wolność, jest sprawa naszej w ol
ności, jest wspólna wszystkim lu 
dziom postępu idea sprawiedliwości 
społecznej, o którą w in ien  walczyć 
każdy człowiek, bez względu ko
lo r skóry, wyznanie i narodowość ..“ 
— głosi ZMP-owska deklaracja pro
gramowa.

W dniach Światowego Tygodnia 
m iliony  młodzieży polskiej swym ma 
sowym udziałem w  obchodach i  jed
nolitą  postawą zaświadczą, wspólnie 
z młodzieżą demokratyczną innych 
narodów, że s iły postępu i  pokoju są 
większe, niż s iły  w ojny — i zepew- 
n ią wypełnienie ślubowania SFMD: 
n i g d y  w i ę c e j  w o j n y !

*
W całej Polsce odbywają się uro

czyste obchody Tygodnia Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
w  połączeniu z w ie lk im i manifesta
cjami na rzecz pokoju.

Manifestacje takie m. in. odbyły się 
we W rocławiu z udziałem delegacji 
młodzieży czechosłowackiej, w  Szcze 
cinie, w  Katowicach, w  Krakowie, 
Lub lin ie  i Łodzi.

W uchwałach, rezolucjach i  zobo
wiązaniach młodzież całego kra ju  
postanawia uczcić Światowy Tydzień 
Młodzieży wzmożoną pracą dla dobra 
Polski Ludowej. W jednej z rezolu
c ji nadesłanej z województwa kato
wickiego czytamy: „Młodzież polska 
kroczy wspólnie z młodzieżą tych 
krajów, gdzie rządzi już władza lu 
dowa, gdzie młodzież toczy walkę o 
wzrost produkcji, o odbudowę zni
szczonych przez wojnę kra jów “ .

Konkretnym i zobowiązaniami od
powiada młodzież Polski na apel Sw. 
Federacji Młodzieży demokratycz
nej: „M łodzieży! Łącz się w  walce o 
trw a ły  pokój, demokrację, niepodle
głość i  lepszą przyszłość dla młodego 
pokolenia“ 1

ciowy na 1949 r. w  zakresie adm in i
s tracji publicznej, banków, zakładów 
ubezpieczeń, in s ty tuc ji społecznych 
oraz samorządu terytoria lnego na su 
mę conajmniej 20 m ilia rdów  złotych. 
Jakim i metodami oszczędności te po
w inny być osiągnięte?

Spośród bardzo możliwych metod 
oszczędzania w  gospodarce budże'o- 
wej zarówno • Państwa, samorządów 
jak  i  organizacji oraz ins ty tuc ji spo
łecznych należy podkreślić:

Walkę z biurokracją — a więc u- 
proszczenie procedury, zlikw idow anie 
zbędnych formalności,

planowość w pracy biurowej,
"a lkę  z uchylaniem się od przyjmo

wania odpowiedzialności przez po
szczególnych pracowników, przerzu
caniem przez nich decyzji na inne 
czynniki,

kontrola bieżących prac w urzędach
w  tym  kierunku, aby napływające 
tam sprawy by ły  załatwiane bez zbęd 
nej zw łoki w  sposób rzeczowy i  osta
teczny.

Przy zastosowaniu tych metod, jak  
również dalszych metod, które wska
że in ic ja tyw a mas pracowników, dła 
każdej jednostki budżetowej zos'aną 
opracowane zadania oszczędnościową, 
sformułowane w  ten sposób, by w ia 
domo było. jaka jednostka organiza
cyjna, w  stosunku do jak ie j kw oty bu 
dżetu lub planu finansowo-gospodar
czego, pod czyją odpowiedz:ałnością i 
w  jak ie j wysokości w inna dokonać 
oszczędności. Dla kon tro li wykonam a 
tych zadań zostaną wyznaczeni spe
cjalni komisarze oszczędnościowi, naj 
istotniejsza jednak kontro la  w prowa
dzenia w   ̂życie planowego systemu 
oszczędzania będzie wykonywana 
przez cały zespół pracowniczy każdej 
jednostki organizacyjnej.

A le to n ie w szystko!
Wymienione poprzednio źródła o- 

szczędności w  zakresie gospodarki bu 
dżetowej nie wyczerpują oczywiście 
wszystkich możliwości; istnieje jesz-- 
cze olbrzymie pole dla in ic ja tyw y  od 
dolnej całego aparatu państwowego, 
związanego z wykonaniem budżetu. 
Odgórne ustalenie programoi oszczęd
nościowego, który obejmowałby 
wszystkie, możliwości zmniejszenia
marnotrawstwa jest niemożliwe _ te
mu zadaniu może podołać jedynie sze 
roko rozpowszechnione socjalistyczne 
współzawodnictwo w tym zakresie 
podjęte przez szerokie masy pracow
nicze.

D rogim  niezbędnym w arunkiem  wy 
konania zadań oszczędnościowych 
jest, aby zadania te by ły  w  poszcze
gólnych resortach, biurach, in s ty tu 
cjach gospodarujących w  ramach bu
dżetu państwowego postawione ko n . 
kretme; znaczy to, że zadania te nie 
mogą byc postawione „w ogóle", lecz 
muszą byc ujęte w konkretny plan 
dla każdej organizacji i  precyzować 
odpowiedzialność osób powołanych do 
ich wykonania. Musi być przy tym  d o  
głęb.ona osobista od^ow ieLa taosć  
każdego pracow nika za poruezonv mu

S S J f “ ?,A lak°
s 5 > °< ¿ s s r“ ' iesi 1
J * „ " a b,a7ip socjalistycznego sto
sunku do własności społecznej może 
rczwinąc s,ę prawidłowy, powszech* 
n j, skuteczny system oszczędzania,

(Dokończenie na str. 4-ej)
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p r z y  r e a l i z a c j i  p l a n u  g o s p o d a r c z e g o  1949
„Nie wystarcza tylko dużo wydawać na inwestycje —  trzeba jesz

cze wydawać umiejętnie, oszczędnie i celowo“ —  brzmi teza naczelna 
wygłoszonego na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej referatu min. 
Jędrychowskiego o zadaniach oszczędnościowych w zakresie inwesty' 
cii, objętych planem 1949 r.

Min. Jędrychowskl

Nakłady inwestycyjne — mówiS 
min. Jędrychowskl — są w  rękach 
Państwa Ludowego jedną z najpotęż
niejszych dźwigni rozwoju gtospodar 
czego, wzrostu produkcji, wzrostu do 
chodu narodowego, wzrostu dobro
bytu  i  k u ltu ry  mas pracujących.

Uspołecznienie podstawowych śród 
ków  produkcji w  przemyśle i  tran-

Mieszkaniowej na Mokotowie i osiedli 
mieszkaniowych Zakładu Osiedli Ro 
botniezych doprowadziła do obniżenia 
kosztu na 1 m. sześć, budowy 0 6 — 
8 proc. P raw idłowa organizacja ro- 

. bót j skrócenie ich term inów przy bu 
dowie ko lon ii na Mariensztacie, poz- 

I walił o  obniżyć koszt 1 m. sześć, bu
dowy o 7 proc.

Te przykłady przodujących robót, 
osiągnięto dzięki rozwojowi współza
wodnictwa pracy oraz dzięki zasto
sowaniu metody praćy zespołowej. 
Wspaniałym wyczynem było tu  w y
budowanie w  ciągu 18 dni domu na 
Mariensztacie, którego budowa przy 
dotychczasowym tempie wymagała 
by 3 miesięcy.

Fakty takie ciągłe jednak pozostają 
jeszcze w  mniejszości wobec ogólne 
go zjawiska przewlekania robót i  
podrażania kosztów budowy.

We wszystkich stadiach procesu In 
westycyjnego, począwszy od plano
wania i programowania poprzez pro
jektowanie i zatwierdzanie projektów 

i i kosztorysów, a kończąc na bezpo
średnim wykonawstwie tkwią ogrom
ne możliwości oszczędności, zmniej
szenia kosztów inwestycji, zwiększe
nia efektywności inwestycji, skróce
nia terminów prac inwestycyjnych.

Referat ministra St. Jędrychowskiego 
na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej

Wskutek tego prace inwestycyjne oią 
gną się przez szereg lat.

Nasze planowanie inwestycyjne w 
przeważającej liczbie wypadków 
nie jest oparte o dokumenta
cję techniczną, wskutek czego cyfry 
nakładu wstawiane do planów nie 
odpowiadają kosztorysom, których 
nie ma jeszcze w chwili sporządza
nia planów. Inwestycyjny plan fiman 
sowy nie jest sharmondzowany z pla
nem rzeczowym i plan nie zawiera 
ścisłych terminów rozpoczęcia i za- 
kończenie robót. Nie sprzyja to na
leżytej kontroli i utrudnia walkę z 
marnotrawstwem.

Trzeba podjąć inalkę  
z m arnotraw stw em

W adp naszego 
planow ania

Planowanie inwestycyjne jest t  
nas zazwyczaj powierzchowne, odby
wa się bez pogłębionej analizy żarnie

sporcie i  wprowadzenie gospodarki inwestycyjnych, bez należytego
planowej um ożliw iło  znaczne pod
niesienie udziału inw estycji w  docho 
dzie narodowym w  porównaniu z 
okresem przedwojennym.

Z roku na rok wzrasta wysokość 
pieniężnych nakładów inwestycyj
nych. Plan inwestycyjny na rok 1949 
wynosi 309 miliardów z3., co ozna
cza wzrost o przeszło 30 proc. w po
równaniu z rokiem 1948. Ten wzrost 
nakładów- inwestycyjnych i podnie
sienie ich udziału w dochodzie naro
dowym jest jednym z czynników 
przewagi naszego ustroju nad ustro
jem kapitalistycznym.

Nie wystarczy jednak ty lko  dużo 
wydawać na inwestycje, trzeba jesz
cze wydawać umiejętnie, oszczędnie 
i  cellowo. Dla rozwoju gospodarcze
go naszego k ra ju  wetżne jest nie ty l 
ko to, ile  budujemy jednocześnie fa 
bryk, dróg, mostów, domów mieszka! 
nych, szkół, szpitali, ale i  to  — ja 
k im  kosztem, jak im  nakładem je 
budujemy, ja k  prędko uruchamiamy 
je w  produkcji lufo oddajemy dio użyt 
ku społeczeństwa.

Czołouijj prob lem  
inuiestjjcpjny

Inwestycje, które rozaiągiają się na 
lata, zamrażają środki społeczeństwa, 
które mogłyby tymczasem z korzy
ścią być- zastosowane w  innych dzia
łach gospodarki i  przy innych inwe
stycjach. Inwestycje zrealizowane w 
krótkim terminie zwracają się spo
łeczeństwu szybciej, pozwalają łat
wiej zgromadzić środki, potrzebne 
do dalszego rozwoju s ił wytwórczych, 
wzrostu dobrobytu mas pracujących. 
Podobnie, jaik w  produkcji w a lka o 
skrócenie cyk lu  produkcyjnego jest 
czołowym zadaniem świadomych ro 
botników, tak w  budownictw ie inwe 
fltycyjnym  wysuwa sdę na czoło żąda 
nie w a lk i o skrócenie cyk lu  inwesty
cyjnego, o kró tk ie  term iny prac in 
westycyjnych.

Podobnie j-ak w  produkcja nie może 
być dla społeczeństwa obojętne, ja 
k im  nakładem kosztów osiągamy za
mierzone w yn ik i produkcyjne, tak 
i_w inwestycjach zagadnienie kosz
tów budowy i  montażu stanowi czo
łowy problem. Zmniejszając koszt 
inwestycji, przy pomocy tych samych 
środków możemy osiągnąć znaeznio 
większe wyniki produkcyjne i użyt
kowe, możemy zbudować więcej 
fabryk, kopalni, dróg, domów mie
szkalnych, s^kól i szpitali.

Pomiędzy zadaniem szybkiego bu
dowania i  taniego budowania nie ma 
żadnych sprzeczności. Przeciwnie, żą
dania te wiążą się ze sobą nierozer
walnie. Budować tanio, to znaczy 
praw idłowo organizować proces in 
westycyjny, a tym  samym skrócić 
term iny budowania.

Mutsimy wzorować sdę na Związku 
Radzieckim, k tó ry  stosuje nowe, nie 
znane w  kra jach kapitalistycznych 
metody przyspieszonego budownictwa 
i wasost wydajności pracy o ok. 80 
proc. w  porównaniu z dotychczasowy 
md metodami budownictwa.

Jak przedstaw ia się 
stan rzeczp u nas?

Trzeba powiedzieć, że na ogól bu
dujemy powoli, w  sposób przewlekły 
i drogo. Posługujemy się jeszcze na- 
ogół starym i, zacofanymi metodami 
rzemieślniczymi, odziedziczonymi po 
kapitalistycznym budownictwie.

Poszczególne^ przykłady szybkiego 
budownictwa świadczą jednsk o ro 
dzącym się u  nas zrozumieniu dla 
znaczenia w a lk i o te rm iny i  w a lk i 
-o koszty. Przykłady te zarazem po
twierdzają doświadczenie Związku 
Radzieckiego i wskazują naocznie, 
jakie rezerwy oszczędności kryją się 
w skróceniu terminów prac inwesty 
c-jnych.

W ie le  m ów iące przykłady
Tak na przykład sprawna organ! - 

saicja pracy, umożliw iająca skrócenia 
term inów wykonania robót przy bu
dowie osiedlą W-Wsklej Spółdzielni

zbadania celowości, rentowności i 
społeczno * gospodarczej opłacalno
ści inwestycji, bez należytego uwaglę 
dnienia czynn ika . czasu, bez porów- 
na/niia efektywności różnych inwesty. 
c ji. Często planuje się nakłady inwe 
stycyjne niepotrzebne, ałbo niezbyt 
potrzebne, dla większej wygody kie
rownictwa lub dla czysto zewnętrz
nego efektu, Typowym przykładem 
takiego planowania inwestycyjnego 
jest planowanie zakupu nowych ma
szyn dla gałęzi przemysłu, w  których 
istniejące maszyny nie są należycie 
wykorzystane ¿Ibo nadają się jesz
cze ck> użytku — po remontach.

Ukrywanie zbędnych maszyn przez 
poszczególne przedsiębiorstwa przy
czynia się do niepotrzebnych wydat
ków inwestycyjnych na innych od
cinkach. Tak np, fabryka w łókienn i
czą w  Bielawie przez 4 Łata przecho
wywała pełnowartościową nowocze
sną maszynę wykonczaimi bez żadne
go wykorzystania. Do te j gasnej kiąte 
góriii marnotrawstwa w  planowaniu 
inwestycyjnym zaliczyć należy prze
rosty budownictwa adm inistracyjne
go. Tak ¡np. Centrala Tekstylna w  Ło 
dzd chciała budować gmach o roz
miarze dw ukrotnie przewyższającym 
je j potrzeby, ©nach „na w yrost“ . Tą 
kich pozykłądów można mnożyć w ię 
cej,

Do błędów naszego planowania im 
westycyjnego należy spotykająca się 
tu  i  ówdzie gigantomania, t. j. pla
nowanie budowy nadmiernie wiel
kich obiektów, których budowa mu 
si trwać dłuższy okres czasu, przez 
co zamraża się środki i zmniejsza 
efektywność nakładów inwestycyj
nych. Zaduma gospodarcze i  po li
tyczne, które stawią sobie Państwo, 
wymagają niekiedy budowy takich 
w ie lkich obiektów w  celu osiągnięcia 
niższych kosztów produkcji. W tych 
wypadkach może opłacić się droższy 
koszt i  dłuższy czas trw an ia  inwesty 
cji. Talcirn obiektem jest np. nowa 
huta. Byłoby jednak niebezpiecznie, 
gdyby tendencja budowy nadmier
nie w ie lk ich  obiektów przekroczyła 
określone granicę.

Najbardziej typow ym  błędem w  na 
szej dotychczasowej praktyce pla
nowania inwestycyjnego bjdo roz
drobnienie nakładów inwestycyjnych 
n; zbyt duże ilości obiektów. Organa 
planujące, ulegając naciskowi inwe 
starów, nie przeprowadzały należytej 
selekcji i  dopuszczały dp rozpoczyna
nia robót przy pomocy n iew ie lk ich 
stosunkowo kw ot pieniężnych, w re 
zultacie czego w  planach następnych 
la t brakło środków na wykończenie 
wszystkich rozpoczętych obiektów.

W udoskonaleniu i pogłębianiu pla 
nowania inwestycyjnego, tkw ią  w ie l
kie możliwości likw id a c ji marno
trawstwa, zwiększenia efektywności 
inwestycji, skrócenia term inu inwe_ 
stycjd. Walka musi się toczyć o real
ność i celowość planu inwestycyjne
go, o prawidłowe proporcje nakładów 
inwestycyjnych, o optymalne roz
miary i racjonalną lokalizację obiek 
tów inwestycyjnych, o pełną zgodność 
rzeczowego i finansowego planu in
westycyjnego, o zgodność planu in
westycyjnego z planem zaopatrzenia 
materiałowego inwestycyj, z planami 
importu i produkcji urządzeń inwesty 

‘ cyjnych, o oparcie planu inwestycyj
nego na dokumentacji technicznej, o 
ścisłe ustalenie terminów rozpoczęcia 
1 ukończenia prac inwestycyjnych i 
ich przebiegu w czasie.

Walka musi się toczyć o naukowe 
i oszczędne ustalenie oraz 
sowanie nerm planowych, określają
cych kubaturę budynków, moc urzą 
dzeń itp. w  stosunku do planowanej 
zdolności produkcyjnej lub  użytko

wej. Normy te w inny  być ustalone 
w sporóń naukowy j  oszczędny z 
uwzględnieniom istniejącego pozio
mu dochodu narodowego.

Jednym ze źródeł marnotrawstwa 
w procesie inwestycyjnym jest roz
poczynanie robót bez dokumentacji 
technicznej, lub też bez zapewnienia 
sobie przez inweąfora praw  do m ie j
sca budowy. Tał? np. budowę domu 
NBP przy Ą l. Niepodległości 138 roz 
poczęto bez dokumentacja prawnej, 
po rozpoczęciu prac budowlanych 
zjaw ił się w łaściciel; spowodowało to 
przerwanie robót i. straty, Jedna 
z fab ryk w  Józefowie montowania 
była ze starych urządzeń bez pro
jektu  technicznego i bez opracowania 
procesu technologicznego, co spowo
dowało przerwę w  pracy i  zamroże
nie środków.

W pierwszych latach zmuszeni by
liśm y rozpoczynać w iele robót inwe
stycyjnych bez dokumentacji techniicz 
nęj. Inaczej musielibyśmy odroczyć 
rozpoczęcie, a tyim samym i  zakoń
czenie inw estycji o parę łat. Jednak 
że skrócenie term inu ukończenia in 
westycji, kosztem rozpoczęcia robót 
inwestycyjnych bez należytej doku
mentacji n iew ątp liw ie  zwiększyło ko 
szty inwestycj. Tak np. fakt, że bu
dowa domu „Stawi® Polskiego“ w  War 
szawie została rozpoczęta bez gene
ralnego planu technicznego i  koszto
rysu i  bez zapewnienia dostawy sa
mych urządzeń — jest przyczyną 
marnotrawstwa i  zamrażania środ
ków.

Obecnie okres, kiedy było możliwe 
i celowe prowadzenie wielkich ro
bót inwestycyjnych bez dokumenta- 

ścisłe sto- j cji technicznej, końcgy się.
Dewizą przyszłych inwestycji win 

no być: dobrze projektować, dokład 
nie sprawdzić projekt, a potem pręd 
ko i tanio budować.

Jak należij projektouiać?
P ro jekt techniczny i  kosztorys w in 

ny być w zasadzie sporządzane w 
okresie pomiędzy zaitwierdzieniem ty 
tu lu  inwestycyjnego a sporządzeniem 
projektu planu inwestycyjnego.

W procesie projektowania i koszto
rysowania tkw ią  ogromne rezerwy 
oszczędnościowe.

Projektowanie jest po dziś dzień 
„wąskim gardłem“ procesu inwesty 
cyjnego ze względu na szczupłość 
kadr projektujących i ze względu na 
niedorozwój państwowych biur pro
jektowych. D0 niedawna jeszcze pro
jektowanie byfo wyłączną domeną 
wolno ,  praktykujących architektów,
w  tych warunkach nie był mo-atowy 
ani racjonalny podziali prący i sipe- 
cjaiiizacjd kadr projektujących, ani 
należyte wykorzystanie ćc.świadc/.e- 
nią, osiągniętego w  te j dziedzinie. Tą 
organizacja projektowania podraża
ła nadmiernie koszty samych pro jek
tów i nie sprzyjała wąlce z marnotraw 
stwem, tym  bardziej, że system wy 
nagrodzenia za pro jekty, oparty na 
stosunku procentowym do sumy kosz 
torysu, nie sprzyjał oszczędnemu pro 
jefctowaniu i  kosztorysowaniu. Sy
stem ten uniem ożliw ia ł także szer
sze zastosowanie pro jektów  typo
wych, które petaniają budowni
ctwo i  projektowanie.

W dziedzinie projektowania powin
na się toczyć walką o dalszą rozbu
dowę państwowych biur projekto
wych zarówno ogólnych, jak i wy
specjalizowanych, o prawiidłowy sy
stem wynagrodzenia projektodawców 
oparty o istotny wkład pracy z pre
miowaniem za jakość i za istotne osz 
czędności, o rozpowszechnienie pro
jektów typowych, o ścisłe oparcie 
projektów i kosztorysów na normach 
i  standartach, kosztorysach wzoro
wych i stawkach umowy zbiorowej, 
o rozwój współzawodnictwa pracy w 
projektowaniu, o racjonalne i oszezęd 
Hę projekty.

Wltadze zatwierdzające pow inny do 
konać skrupulatnej re w iz ji p ro jek
tów i  kosztorysów z punktu  widzenia 
zmniejszenia kosztów inw estyc ji

Gdzie tkw ią  źród ła  
oszczędności ?

Ogromne rezerwy oszczędnościowe 
kryją się w proeesie bezpośredniego 
wykonawstwa budowlanego.

Uspołecznione przedsiębiorstwa bu 
dowlane i insiąlacyjno . mpntążowe 
przyty ty  okres burzliwego i żywio
łowego, choć niezupełnie ptąncweg.o 
rozwoju. D .itrchczrs pracowały one 
metodami przedsiębiorstw kapita li- 
si.yczr.ycxi. Dopiero niedawno system 
przetargowy w  stosunku do przedsłę 
biorstw  usppłeosnicnyęh został za- 
siąpiony systemem be/przetergowe
go zlecenia robót. Dopiero w  tym  ro
ku podjęta zestalą pierwsza próba 
stworzenia dla tych przedsiętoersw 
planu produkcyjnego.

Stan tak i prowadzi do marnotraw 
stwa na każdym kroku. Tak n.p. przy 
hudewie gmadhiu. Państwowego. Za
kładu Dmeryteir.ego Przy ul. M ar
szałkowskiej 1. nie możną było w y 
konać prac w  sposób odpowiedni, 
wskutek nioska rrn ;m i z o wa n i a terma 
nu ukończenia ró W t przez poszcze
gólne jpraedisębiorstwa budowlane.

Bezplanowość w  organizacji budów 
mictwa prowadzi do zbędnego dublo 
wanta się przedsiębiorstw budowla
nych, zakładanych przez rożne resor
ty  na tych samych terenach. ii7£C_ 
jasna, że prowadzi to do podrożenie 
kosztów.

Musi być rozw in ięty pełny system 
planowania techniczno -. p rodukcyj
nego - finansowego. Dopiero to u - 
m ożliw i skuteczną walkę o oezczęd- 
nCiść, o obniżenie kosztó-w Własnych 
produkcja, budowlanej.

Podstawowym sposobem osiągnię 
oią oszczędności żywej pracy ludzkiej 
w gospodarce przedbudowlanej jest 
mechanizacja pracy. Mechanizacja 
naszego budownictwa jest na ogół 
niedostateczną. Według szacunku sto 
pień mechanizacji budownictwa wy 
nosi u nas zaledwie blisko 2 proc., 
podczas gdy w  Związku Radzieckim 
— około 20 proc. Tym  bardziej jest 
ważne praw idłowe wykorzystanie 
istniejącego sprzętu, jego racjonalny 
i równomierny podział pomiędzy 
poszczególne przedsiębiorstwa sto
sownie do ich zadań produkcyjnych, 
likw idacja  wszelkich przestojów zdol 
nych do użytku maszyn. Zdarzają 
się natomiast wypadła, że w  poszczę 
gółnyeh prze<łaiębiorstW'ądh znajduje 
się sprzęt budowlany całkowicie nie
czynny.

G-ospedarka sprzętem  może się słać 
i terenem  ogrom nych oszczędności

szczególnie w  budownictw ie drogo
wym. Trzeba jednak wprowadzać 
do planowania w tmdownicitwie 
wskaźnik maszyn i sprzętów i  kontro 
lować jago wykonanie. Zwiększenie 
czasu pracy maszyn i  sprzętu i  zwię 
każenie dbałości o maszyny, może 
znacznie zwiększyć możliwości wyko 
rzystianiia sprzętu.

Obok w ie lk ich  w ysiłków  czynio
nych przez kierownictw o gospodar
cze w  k ierunku zasadniczego i rady
kalnego rozwoju mechanizacji, istnie 
ją możliwości zmechanizowania posz
czególnych robót stosunkowo tanim 
koszitem.

W tej dziedzinie ogromną rolę może 
odegrać świąapma aktywna uziaiaj- 
ność przodujących robotników i  per
sonelu technicznego.

Na wszechstronne poparcie i roz
powszechnienie zasługuje nowy sy
stem tynkowania przy pomocy czerpa 
ka zamiast kielni. In ic ja to r nowej 
metody m urarz Trzciński wykona* 
508 proc. normy.

Obok mechanizacji głównym źród
łem oszczędności pracy jest prawidło 
wa socjalistyczna organizacja pracy, 
likwidacja nieprzewidzianych przerw 
i postojów w pracy, zwiększenie dy
scypliny pracy.

Najpoważniejsze rezerwy wzrostu 
wydajności pracy można uruchomić 
drogą rozpowszechnienia nowych po 
stępowych metod organizacji pracy-
Zainicjowany przez Krajewskiego sy 
stena pracy zespołowej (tró jkowy) w i
nien być ja k  najszybciej rozpowszeeh 
niony.

System brygad  
jednorodnych

Jako dalszy etep rozwoju metod ze
społowych wprowadza się obecnie 
system brygad jednorodnych np. mu 
reńskich, ciesielskich, kopaczy itp, 
oraz brygad mieszanych, złożonych 
z różnych fachowców.

Przy budowla osiedla „M iró w “ sy
stemy brygad jednorodnych objęćy 
już 97 proc, ogółu zatrudnionych. 
Pracują tam 3 brygady ciesielskie 
dwudziestoosobowe, (i d.zie§ięeioosobo 
wych brygad kopaczy, 2 trzydziesto
osobowe brygady murarzy. W ydaj
ność cieśli wynosi 180 proc. raorrhy. 
kopaczy 200 proc., murarzy 300 proc

A kordoiu jj system plac
Potężną dźwignią wydajności pracy 

Winna być dalsze rozszerzeni? i imow 
szechnienie akordowego systemu 
Płac.

Poważną rezerwą oszczędnościową 
może stać się szybsze niż dotąd p -d - 
noszenie kw a lifika c ji robotników 
przez praw idłowe aorgmizowanie 

s z k o le n ia  i  s k r ó c e n ia  je g o  o k re s u .  
W r e s z c ie  d o  w i e l k i e j  U k w id *3 c ;’ i

marnotrawstwa może doprowadzić 
walka o przedłużenie sezonu bydo- 
wlanago

Koszty ogólne
Poważnym elementem krsztów in

westycyjnych są t, zw. koszty ogólne 
ustalane dotychczas w stosunku pro
centowym do wąrtośe} surowców i 
robocizny, jednakowo dla wszystkich 
rodzajów robót. Wysokość kosztów 
ogólnych zależy jednak faktycznie od 
kosztów aparatu administracyjnego 
przedsiębiorstwa budowlanego i  kosz 
tów utrzym ania centralnego zarządu. 
Trzeba stw ierdzić, że istn ie jący do
tychczas system obliczania, t. zw. ge
neraliów  nie sprzyja walce o obniże
nie kosztów.

Konieczną jest codzienną, systema
tyczna wałka z przerostami biuro
kratycznymi- Z nadmierną ilością pra
cowników nieprodukcyjnych-

Przykładem biurokratycznego prze
rostu może być dotychczasowa zaw i
ła procedura rpzraehunkcwo-tcch- 
niczna. Uproszczenie te j procedury 
jak  również zwolnienia dużej części 
inżynierów  od prac biurowo-adm ini
stracyjnych —- w inno doprowadzić 
do potanienia kosztów budowy i 
zwolnić pewną ilość wysokokwali
fikowanych sił technicznych do bez
pośredniego wykonawstwa i  prac pro 
jektowych. . . .

P rz y k ła d e m  n ie zd ro w e g o  pode jśc ia  
do sprawy k a d r  te c h n ic z n y c h  może 
b yć  Z a k ła d  O s ie d li R o b o tn iczych  w  
K ie lc a c h , k tó r y  z a t ru d n ił w  sw ym  
b iu rz e  11 a rc h ite k tó w  na  ogólną l ic z 
bę 22 a rc h ite k tó w  na ty m  te ren ie .

P o trzeb a  noiuego  
u j  a d m in is tra c ji

typu  c z ło w ie k a  
p a ń s tw o w e j

W pewnej części naszego społeczeń 
stwa niestety jeszcze takiego stosunku 
nie ma; jeszcze spótykamyżsię z wy
padkami traktow ania dobra publicz
nego jako  własności cudzej, patrzym y 
nieraz spokojnie na niszczenie dobra 
publicznego. Jest to ze strony tych, 
którzy dopuszczają się takich czynów, 
zbrodnią przeciw społeczeństwu, ze 
strony zaś tych, którzy obojętnie prze 
chodzą wobec takich faktów kąrygod 
nym brakiem socjalistycznego stosun
ku do dobra publicznego. Jedno i dru 
gie zjawisko musimy stanowczo zwal 
czać gdyż staje się ono źródłem m ar
notrawstwa, przynoszącym szkody ea 
łemu narodowi.

M arnotrawstwo oraz brak zapobie
gliwości dla uniknięcia szkód i  strat 
w  gospodarce publicznej musi być 
ostro zwalczane przede wszystkim  w 
drodze k ry ty k i poczynań tych, którzy 
za fak ty  takie są odpowiedzialni. K ry  
tyka  musi być prowadzona publicznie 
przez cały zespół pracowników  danej 
Instytucji, czy biura, gdyż jest to naj 
skuteczniejsza droga w ykryw an ia  blę 
dów, mogących stąć się przyczyną

Dokończenie mowy min. Dąbrowskiego
ze str. 3 -ej

także często u jawniać pożyteczna in i
cjatyw a usprawnienia pracy i powięk 
szenia oszczędności.

Potrzeba now ego typu  
człow ieka

Aby jednak wszystkie te metody 
4aly oczekiwane rezultaty jest ko
niecznym, by w  administracji państ
wowej znikł stary, znalazł się wyłącz 
nie nowy typ ozłpwieka. Stary I no
wy typ  człowieka w  adm in istracji 
państwowej nie ma oczywiście nic 
wspólnego ani z w iekiem  pracowni
ka, an i z liczbą la t służby: chodzi tu  
o jego stosunek do prący i  poczucie 
odpowiedzialności za wykenanie po- 
raczonych zadań, zrozumienie na
szych głębokich przemian ustro jo 
wych* ,które zmieniają całkowicie 
seps i znaczenie praey adm inistracji

marnotrawstwa. Tą drogą będzie się i państwowej w  najszerszym pojęciu.

Nowy typ pracownika państwowe
go, to taki pracownik, który pracując, 
zdaje sobie sprawę z tego, co jego 
praca daje społeczeństwu, » poczucie 
odpowiedzialności w pracy kieruje ku 
zabezpieczeniu debra publicznego, ma 
demokratyczny stosunek do obywatela 
rozumie jego potrzeby i harmonizuje 
te potrzeby z potrzebami Państwa Lu 
dowego, z potrzebami ogólnc-narodo- 
wymi.

Typ stary pracownika to  tak i k tó 
ry  bezmyślnie formąlistyęznie stosu
je paragrafy okóln ików  i  patrzy jedy
nie czy jego praca jest formalnie zgod 
na z paragrafam i i okóln ikam i bez po 
czucia istotnej odpowiedzialności za 
poruczony mir przez Państwo Ludowe 
zakres pracy.

Walka ze starym typem pracownika 
w r '-ninicitracji państwowej, jąko 
przeżytkiem ustroju kapitalistyczne
go, to istotny moment walki 0 plano

wy 1 powszechny system oszczędzania 
w gospodarce budżetowej. Podobnie 
jak  w  produkcji przemysłowej, rów 
nież w  adm inistracji państwowej 
wszystkich resortów m usimy zwalczać 
rutynę, tradycjonalizm , zacofanie 
form  organizacyjnych pracy, nowy 
ustrój daje nam bowiem również i  w 
te j dziedzinie możność nowych me
tod prący bez porównania bardziej 
skutecznych, wydajnych, wymagają- 
cych mniejszego zużycia pracy i  ma
teriałów, a więc znacznie oszczędniej 
szyeh.

Wdrożenie planowego, powszechne
go, stałego systemu oszczędzania^ w 
naszej gospodarce, narodowej nie jest 
zadaniem łatw ym , jeśli jednak do wy 
konania tego zadąnią przystąpią na j
bardziej uświadomione masy robotn i
cze, chłopi i in teligencja pracująca, 
wówczas sukces będzie zapewniony.

Osiągnięte tą drogą wyniki staną 
się poważnym czynnikiem realizowa
nia naszych narodowych planów go
spodarczych oraz przyczynią się bez
pośrednia do szybkiej poprawy wa
runków pracy i bytu mas pracują 
cych naszego krąjp

Ogromnym niewykorzystanym ix&* 
dlem potanienia kosztów inwestycji 
może być zmniejszenie zużycia ma
teria łów  budowlanych, zwłaszcza de
ficytowych. Można to osiągnąć przez 
zastosowanie lżejszych i tańszych 
konstrukcji. Tak np, zastosowani© 
przy budowie mostu śląsko-dąbrow
skiego odpowiednich elementów kon
s trukc ji pozwoliło zmniejszyć wagę 
tych elementów z 7.800 ton na 5.400 
ton, czyli zaoszczędzić 2.400 ton stali. 
Oszczędność pieniężna wynosi około 
200 m ilj. zł.

W ielbię rezerwy oszczędnościowe 
musimy uruchomić drogą zastosowa
nia na szerszą skalę elementów pre- 
fabryk°wanych. Według obliczeń dy
rekc ji fab ryk i samochodów osobo
wych wykonanie budowy hal fabrycz 
nych sposobem tpółfabrykaejj t, j. 
przez wyrób na terenie budowy go
towych elementów kenstrukcji żela- 
zobetenowej oraz dźwigarów, które 
następnie będą mcutowsn", pozwoli 
na zaoszczędzenie ckoip' 80 proc. 
drzewa potrzebnego do rusztowania 
i szalowania, 50 proc. betonu, 40 proc 
żelaza, na znaczne zmniejszenia licz
by potrzebnych przy budowie fachów 
ców, na zmniejszenie o 2/3 liczby ro 
botników  oraz znaczne skrócenie 
czasu trw an ia  budowy.

W przyszłości koszt budowy kon
s trukc ji hal fabrycznych możo być 
obniżony o 30 proc. w stosunku do 
kosztów konstrukcji monolitycznych.

Przez zastosowanie metody prefa- 
bry-kacji osiągnięto znaczną oszczęd
ność przy budowie fab ryk i sztuczne
go jedwabiu w  Chcdakowic. Oszczęd 
ność przy budowie dachów z elemen
tów prefabrykowanych wyniosłą 18 
m ilj. 525 tys. zł.

Jak ogromne możliwości k ry ją  Się 
w roztpowszechnieriiu pre fabrykacji 
świadczy fakt, że projektowany na 
rek 1949 ty lko  w  ramach Centralne
go Zarządu Przedsiębiorstw Budow
nictwa Przemysłowego rozwój pro
dukcji elementów prefabrykowanych 
wartości 1 m iliarda 80 m ilionów  zł. 
pozwoli na zaoszczędzenie 17400 m tr. 
gześć. drzewa, 27 m ik sztuk cegły, 
3.000 ton steli, 24 tys. rn. sześć, żw iru, 
29 tys. m tr. sześć, piasku. 268 tys. 
dniówsk robotników  w ykw a lifikow a 
nych i 131 tys. dniówek robotników  
nięwykyząJKikowfnych, 8 690 ton ce- 

; mantu, 1.530 ton wapna. Pozwali to 
i obniżyć koszt konstrukcji o 920 m ilj. 
zł., skrócić czas wykonania o 70 proc.

Eeiuizfa norm
E n a t r r i a l o u K C i ł

Śród' rn dużysb 6szc*ę;to"y i w  ma
ie ii^ łT fiJ ł budGwinnynh v innsi

£ję rew izja norm w  k fe n o k y  ztm iicj- 
Epsnią przesadnych yyymrrsń.

Obecnie stasowane — najczęściej 
przedwojenne — normy, odznaczają 
się niesłychanym raarro lrawstwem  
deficytowych materiałów.

Jednak niezależnie od tych w ie l
k ich zagadnień, których rozwiązanie 
może przyczynić się do zlikw idow a
nia braków materiałowych — zagad- ■ 
nienie oszczędności materiałowych 
leży w  codziennej gospodarco mate
ria łam i na placu budowy, w codzien 
hej walce o obniżenie n : r n  zużycia 
m ateria łów  o oszczędne i gcsoodrrae 
obchodzenie, się z materiałam i,

V.’a!k?. o zmniejszani? zużycia ma
teria łów  bud owianych maże l ro w tn - 
w i być prowadzona systematycznie 
i codziennie przez w royciklch, od 
k ierownika budowy do r to  c ia łka  
plac swego, Najeży również zwrócić 
baczną uwagę na „w yzwolenie“  re
zerw m ateriałów deficytowych, zgro
madzonych w zbyt w is ik ieh  zapasach
przez niektóre przedsiębiorstwa,.

Przy pomocy zastosc\yan,a tych 
wszystkich m e to d  będziemy mogli 
n ie w ą t l i i v i e  n ie  t y l k o  w ykon-ć zada
ni? pcęczędnośclowa, które w planie 
m  r o k  1949 wyn"»wą łfl m ilia rdów  zł, 
a le  z pewnością będziemy mogli to 
zadanie przekroczyć.

Skrócimy w yb itn ie  term iny budo
wy, a tym samym zwiększymy rze
czywistą efektywność inwestycji, a 
co najważniejsze położymy podw ali
ny pod stały system oszczędzania w 
budownictw ie inwestycyjnym , zapo
czątkujemy realizację systematyczne
go obniżania kosztów budowy, bez 
którego niepodobna wykonać w ie l
kiego programu rćbót inwestycyj
nych, przewidzianego w 6-letnim  pla
nie budowy podstaw socjalizmu w Pol 
sce.

Potrzeba poirszechnej 
tu s p ó lp ra c u

Skuteczne przeprowadzenie akcji 
oszczędnościowej w inwestycjach po
dobnie jak i w eksploatacji i budże
cie nie może nastąpić metodami czy
sto administracyjnymi. W ym ą gą  ono 
w c ią g n ię c ia  do a k c ji s ze ro k ich  m ss  
ro b o tn ic z y c h ,, a p rze d e  w s z y s tk im  
p rz o d u ją c y c h  ro b o tn ik ó w , wytnag3 
na leży tego  w y k o rz y s ta n ia  n a ra d  wy
tw ó rczych , w ym a ga  sze ro k ie g o  roz
w o ju  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y .

Ruch współzawodnictwa pracy w  
budownictw ie w in ien  powiązać na no 
wym etapie zagadnienie obniżenia 
kosztów budowy z zagadnieniem 
przedterminowego wykonania budo
wy.

Budować coraz lepiej, coraz taniej, 
coraz szybciej, a za tym cOrąz wię
cej —■ oto co musi stać się hasłem
obecnego pokolenia budowniczych 
Polski Ludowej, budowniczych fun
damentów socjalizmu w Polsce — za
kończył min. Jędrychowski, ą słowa 
jego przyjęto dCugoniemilknącymi 
oklaskami.



Rz e c z p o s p o l it a
N r 81. Str. 5

Min. W olski uizyina inne ministerstwa
do ujspółzairodnictira uj w ie lk ie j akcji oszczędnościowej

D la  pełnego obrazu poczynań osz 
czędnościowych państw a i  charak-

erystyki tych sił społecznych na 
rych państwo w swej akcji 

moze s*§ opierać, streszczamy koń 
co\vą dyskusję na Krajowej N ara 
dzie Gospodarczej.

''7 drugim  dniu obrad dyrektor Na
rokowego Banku Polskiego P iotrow 
ski przedstawił szczegółowo zadania 
panków w  walce o oszczędność, poda 

do wiadomości, iż plan oszczędno 
sciowy uspołecznionej bankowości na 
r. 1949 sięga sumy i  m ilia rda  zł.

ADM IN ISTR ACJA PAŃSTWOWA 
A OSZCZĘDNOŚĆ

W im ien iu  A dm in is trac ji Publicz
nej zabrał glos m in. Wolski.

Mówca stwierdza, że administracja, 
jako aparat nadzwyczaj rozbudowany 
i obejmujący cały k ra j, wyiftaga 
przede wszystkim  skontrolowania je j 
działalności z punktu widzenia spraw 
ności i oszczędnej gospodarki. Nie 
zawsze wykonuje ona dobrze wszyst
k ie swe zadania. Należy w ięc uspraw 
nić ten aparat, wyplenić chwasty b iu 
rokratyzmu, przybliżyć administrację 
do każdego człowieka, uczynić ją  gięt 
ką, a jednocześnie sprawniejszą i  tań 
szą.

Nawiązując do słów Lenina, m in. 
Wolski oświadcza, że „Rząd Ludowy 
musi być ta n i“ . A by w ięc uczynić na 
*Bą administrację tanią, aby w yple
nić przerosty biurokratyczne trzeba 
zmobilizować 1 przyzwyczaić do idei 
oszczędnościowej wszj^stkich urzędni. 
ków, od najwyższych do najniższych.

Dalsze szczegóły dyskusji 
na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej

APEL DO SPOŁECZEŃSTWA
¡Mówca apeluje o współpracę, k ry ty  

kę i  stałą kontrolę pracy aparatu ad
m inistracyjnego, ze strony społeczne
go aktyw u robotniczo-chłopskiego. Wte 
dy da się uniknąć rozrzutności, u - 
sprawnić ten aparat i  poczynić jak 
najdalej idące oszczędności.

Za przykładem robotn ików  — i w  
•paracie adm inistracyjnym  rozwinie 
•ię  szeroko współzawodnictwo, gdyż 
i— jak  stwierdza mówca — przesądem 
jest mniemanie, że wśród urzędni
ków  organizacja współzawodnictwa 
jest niemożliwa.

A by wypełnić te wszystkie zada
nia. do aparatu adm in istrac ji w cią
gać się będzie najlepszych przedstawi 
c ie li robotników  i  chłopów i wysuwać 
ich na odpowiednie stanowiska i oni 
będą dbać o każdy grosz zdobyty cięż 
ką pracą klasy pracującej.

WEZWANIE
IN N YC H  MINISTERSTW

DO WSPÓŁZAWODNICTWA
Na Mkońozenie swego przemówie

nia, które spotkało się z żywym apla
uzem zgromadzonych na sali, m in. 
W olski w  Im ieniu własnym 1 całego 
kolektyw u pracowników adm inistracji 
zobowiązuje się do zaoszczędzenia w  
budżecie adm inistracji — poza gospo 
darką samorządową — sumy 800 m i
lionów złotych, t. j.  11 proc. całego 
budżetu, wzywając równocześnie 
wszystkie m inisterstwa do współza
wodnictwa w  w ie lk ie j akcji oszczędno 
śclowej, podjętej na terenie adm in l- 
• tra c ji państwa.

Wezwanie to przyjm uje sala burzą 
bklasków.

U D Z IA Ł  ŚW IATA N A U K I 
I  TEC H N IKI

Z kolei w  im ien iu  Naczelnej Orga
n izacji Technicznej zabrał głos inż. 
Gajkiewicz, stwierdzając, że w  akcji 
oszczędnościowej poważny udział w i 
nien wziąć św iat nauki i techniki.

Mówca wskazuje w  tym  względzie 
na przykład Związku Radzieckiego, 
gdzie każda akcja podjęta przez robot 
n ików  wspierana jest przez św iat tech 
niczny i  naukowy. I  to  właśnie jest 
jedna z tajemnic w ie lk ich  osiągnięć, 
jak ie  obserwujemy w  ZSRR..

Świat techniki i nauki zgłasza sw ó j 
udział w  pracach podjętych przez ro 
botników  ^  celu realizacji w ielkiego 
planu oszczędnościowego oświad
cza mówca wsrod oklasków całej sali 
Udział inżynierów i techników powi 
n ien objąć walkę o postęp techniczny,
0 nowe lepsze metody produkcji, o 
Wykorzystanie ¡rezerw maszynowych
1 zasobów materiałowych, walkę o ja 
kość produkcji oraz o nowe podstawy

nych 39.195 tys. Zł. i  132 tys. godzin, 
co da 10.682 lys. zł dalej zaoszczę
dzić 306 tys. zł. przez usprąwnienis 
transportu, 549 tys. zł. przez oszczęd
ną i zracjonalizowaną gospodarkę — 
1,411 tys. zł, na innych materiałach 
pomocniczych.

Ob. Waloborgowa, — wiceprzewod
nicząca rady zakładowej Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w  Łodzi o- 
świadcza, że jeszcze w  roku bież. 
członkami spółdzielni zostaną bez ma 
ła wszyscy mieszkańcy Łodzi i  Zgie
rza, a zaprojektowany przez zarząd 
plan oszczędnościowy, — wynoszący 
80 m ilionów  250 tyś zł. zwiększony 
zostanie do 150 m ilionów  zł.

BO LĄC ZKI
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
Następny mówca °b. Bajer wska

zuje na konieczność usprawnienia u- 
sług dla świata pracy w  dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych, które prze
kraczają sumę 170 m ilia rdów  zł. o 30 
proc.

Zyska na tym  .'gospodarstwo naro
dowe, gdyż mniej godzin pracy będzie 
marnował pracownik na wyczekiwa
nie w  poczekalniach, a przez spraw
ną i  właściwą pomoc lekarską szyb
ciej włączy się do procesu produkcyj
nego.

Drugie doniosłe zagadnienie to u- 
sprawnienie prący adm inistracji. 
Mówca stwierdza, że ubezpieczenia 
społeczne zobowiązują się zwiększyć 
rządowy plan zmniejszenia kosztów 
adm inistracyjnych określony na 650 
m ilionów  do 874 m ilionów  zł.

Podkreślając, że aparat adm inistra
cyjny Ubezpieczalni nie stoi jeszcze 
na wysokości zadania1, mówca oświad 
cza, że specjalny w ysiłek skierowa 
ny będzie na usunięcie istniejących 
braków, a w  szczególności na zmianę 
stosunku pracowników adm inistracji 
do ludzi pracy, z k tó rym i ten pracow
n ik  styka się w  codziennym swoim 
urzędowaniu. Robotnik odczuwać m u
si w  Ubezpieczalni, że to jest ins ty
tucja, która służy całej gospodarce 
narodowej i  całemu światu pracy.

D ALS I REKORDZIŚCI PRACY
Jan Mancewicz. ślusarz -  racjona

lizator z krakowskiej w ytw órn i M o
nopolu Tytoniowego opowiada, w  ja 
k i sposób usprawniano prace ma
szyn, zwiększano ich możliwości pro
dukcyjne przy wyrobie papierosów 
i przy pakowaniu. Maszyna, która 
wyrabiała 200 tysięcy papierosów 
dziennie, dziś daje od 700 do 800 tys. 
sztuk dziennie. W końcu zaś mów
ca deklaruje, że wkrótce w  w y tw ó r-' 
n i krakowskiej produkcja na tej ma
szynie dojdzie do 1 m iliona dziennie! 
— Zryw ają się oklaski. .

Czesław M ichałek z zakładów Ce
gielskiego, ośmiokrotny przodownik 
pracy i  racjonalizator stwierdza że 
w grudniu ub. r . osiągnął 769,3 proc. 
normy, a obecnie, po wprowadzeniu 
nowych norm zdołał doprowadzić swo 
ją wydajność do rekordowego wskaź
nika 369,7 proc., pracując przy spa
w aniu kółek do wagonów towaro
wych.
.M y, _ cegielszczacy — mówi wśród 

oklasków — bierzemy masowo udział 
we współzawodnictwie nie ty lko  dla
tego, że w idzim y w  n im  drogę do 
zwiększenia zarobków, ale też i  dla
tego, że w idzim y w  tym  ruchu nową, 
lepszą, socjalistyczną formę pracy.

Aleksander Moskalik, k tó ry  po 32- 
łe tn im  pobycie we Francji, pracuje 
przy odbudowie Warszawy, m ówi: 
,.Moi towarzysze pracy n ie pozosta
ną w  tyle za górnikam i, hutnikam i, 
włókniarzami i  kolejarzam i“ . Dekla
ru je  on w  im ien iu  swych towarzy
szy przedterminowe wykonanie pla
nu budowy w ielkiego osiedla robot
niczego na Muranowie.

Dla uczczenia Święta 1 Mają robot
n icy przyśpieszą.o tydzień wykonanie 
wykopu 14 tys. m. sześć, ziem i i g ru
zu oraz wykonanie fundamentów. Nad. 
to zobowiązują sió do przyśpieszenia 
budowy 250 mieszkań na 22 lipca, 
czyli o. 18 dni przed terminem, przy 
budowie osiedla Muranów zaoszczę
dzą zą 1,6 m iliona złotych materia-

k i nad dobrami m ateria lnym i w  szko 
le i poza nią i t.d.

OSIĄGNIĘCIA 
„CZERWONEJ TRZEBIN I

Z najwyższym zainteresowaniem 
wysłuchano następnie słów Szczepa
na Kuderskiego, organizatora bryga
dy remontowo -  montażowej ¡Czer
wona Trzebinia". Na k ilk u  charakte
rystycznych przykładach w yjaśn ił on, 
jak w ie lk ie  oszczędności pracy i  ma
te ria łu  uzyskać może inwencja robot
nika. Gdy chodziło o ustawienie du
żej ilości w ie lk ich  wanien w  jednym 
z zakładów chemicznych, obliczono, 
że 6 ludzi ustawiać będzie przez ca
ły  dzień jedną wannę. Kuderski do
bra ł sobie zespół ludzi, przygotował 
w indy motorowe i  sanie rolkowe, dzię 
k i czemu na transport jednej wanny 
zamiast 8 godzin zużywał 40 m inut.

Yf innym  wypadku chodziło o repe 
rację kotła. Planowano miesiąc pra
cy, grupa zaś Kuderskiego podjęła 
się wykonać to zadaniś w  ciągu 13 
dni. — M iało to kosztować 20P tys. 
zł., kosztowało 60 tys. zł., a robotę 
zrobiliśm y w  przeciągu 8-miu dni.

SZCZEPAN KUDERSKI wyjaśnia, 
że przed grupą remontowo-mentażo. 
wą „Czerwona Trzebina“ postawiono 
m. in. zadanie przetransportowania ne oszczędności w ielokrotn ie przewyż

pierska doprowadzi do 1 maja do 80 
proc., zaś do 31 grudnia — do 96 proc.
pierwszego gatunku.

Kolejnym mówcą jest murarz ra 
cjonalizator, P io tr TRZCIŃSKI, k ła
dzie szczególny nacisk na stosowanie 
w  szerokim zakresie pracy, zespoło
wej w budownictw ie i wzywa wszyst 
k ich tynkarzy do stosowania nowego 
systemu pracy, k tó ry  um ożliw ia w ięk 
sze zarobki i przyczynia się do szyb
szej odbudowy Polski Ludowej.

OSZCZĘDNOŚCI W PAŃSTWOWYCH
GOSPODARSTWACH ROLNYCH
Ob. Leokadia JAKUBOW A, b. ro 

botnica rolna, a dziś — dyrektor soc
ja lny -Centralnego Zarządu Państwo
wych Gospodarstw Rolnych s tw ie r
dza. że wskutek braku dyscypliny 
fńarnują się setki tysięcy godzin pra
cy i proponuje, aby wszyscy pracow
nicy PGR w zię li aktyw ny udzia ł w  
kontrolowaniu tych gospodarstw, two 
rżąc kom itety kontroli.

Uczestnicy narady wyrażają oklas
kam i swą aprobatę, gdy Jakubowa 
dodaje, że przodownice PGR postano
w iły  wysunąć do tych kom itetów  mo
ż liw ie  najwięcej kobiet, jako na jbar
dziej „czułych na różne przejawy 
marnotrawstwa".

Przechodząc do zobowiązań jakie 
p rzyję li na siebie pracownicy Państ
wowych Gospodarstw Rolnych dyr. I 
Jakubowa stwierdza, że zadeklarowa- !

W zrost produkci
Przemysłu Suroiucóu; M in era lnych

3 w ie lk ich  transformatorów. Państ
wowe przedsiębiorstwo transportowe 
„H a rtw ig " podjęło się przewiezienia 
jednego transformatora. Grupa zde
cydowała podjąć całość zadania i w y 
konać je taniej o z górą 3 m iliony zł. 
Gdy na pewnym odcinku drogi trzeba 
było wyciągnąć transform atory pod 
górę, a gdy dwa c iągn ik i n ie dały 
rady. Kuderski zw rócił się do pob li
skiego garnizonu Wojska Polskiego 
po czołgi i  przeszkoda została poko
nana.

Następnie przemawia ślązaczka, 
przodownica pracy kopalni rudy cyn
kowej obywatelka ENNIG. Po w pro
wadzeniu nowej umowy, zarobki je j 
wzrosły ok. 100 proc, (w marcu otrzy
mała 16.500 zł.), a normę 218 proc. 
osiąga dzięki temu, że z góry układa 
sobie plan pracy na cały dzień, po
budzając inne robotnice do naślado
wania je j.

Ob. SZYMSZEK. starszy palacz E- 
lektrow ni Łódzkiej wskazuje na ko
nieczność ograniczenie zużycia węgla 
w  kotłowniach, przewiduje, że w  r. b. 
oszczędność węgla w  jego brygadzie 
wzrośnie dc 7 tys. ton. Zobowiązuje 
się on również zużywać tańsze gatun
k i węgla bez zmniejszenia wydajno
ści kotłów.

Ob. ROZPIERSKA przodownica pra 
cy w  PZPB N r 21 zobowiązuje się ja
ko instruktorka  tak przeszkolić swoich 
uczniów, aby do l  maja w yrab ia li 
70 proc. normy, do końca roku — 
105 proc. Zamiast obecnych 78 proc. 
produkcji pierwszego gatunku. Roz-

szą prelim inowaną kwotę 90 m ilio 
nów zł.

Następny mówca przodownik fabry
k i obuwia w  Radomiu ob. K M IC Z . 
KOW SKI wskazuje na zastosowany 
w  ZSRR system Matrosowa w  prze
myśle obuwiowym. gdzie robotę, którą 
wykonywało 4 ludzi, obecnie może wy 
konać dwóch pracowników.

O poważnych możliwościach oszczęd 
ności w  adm in istracji samorządowej 
m ów ił prezydent miasta Bydgoszczy 
ob. TW ARDZICKI..

Robotnicy, pracownicy Gazowni za
proponowali używać do produkcji 
m ia łu zamiast węgla, co w  ciągu ro
ku da oszczędność 5 m ilionów  zł.

Robotnicy M ZK zaproponowali prze 
prowadzanie napraw wozów tramwa 
jowych we własnym zakresie. Oszczęd 
ność na jednym wozie wyniesie oko
ło 400 tys zł.

Strażacy postanowili w  niewykorzy 
stanych godzinach służby, w  specjal
nie zorganizowanych warsztatach sto 
larskich wykonywać sprzęt dla szkół.

Następny mówca ob. GOLEC sekre
tarz Kom itetu PZPR Fabryki Loko
m otyw  stwierdza, że załoga fabryk i 
postanowiła wykonać plan produkcji 
lokomotyw do dnia 12 listopada, co 
um ożliw i wykonanie w  r. b. ponad 
pią.n, .21. lpkomotyw. a do końca roku 
da 197 m ilionów  zł. oszczędności.

Dalszy , ciąg dyskusji przemówienie' 
m in. Minca oraz teksty depeszy do 
Prezydenta R. P. i  Deklaracji Nara
dy — podamy w  następnym nume
rze.

y  JEDNOCZENIE Przemysłu Surowców;
Mineralnych w Jeleniej Górze jest je

dynym tego rodzaju Zjednoczeniem w Pol 
sce i dostarcza surowca dla ok. 300 fa
bryk, m. in. zakładów ceramiki szlachet
nej, hut szklą i stali oraz przemysłu bu
dowlanego.

Do podstawowych surowców produko- 
wach przez Zjednoczenie należą: skaleń 
(huty szklą oraz fabryki porcelany i fa 
jansu), dolomit (huty stali), pagmatyt 
(huty szklą i fabryki porcelany), glinki 
białe, szlachetne, które są najważniejszym 
surowcem w produkcji porcelany oraz 
piasek kwarcowy, niezbędny przy wyro
bie kryształów.

W  Polsce mamy 2 zakłady zajmujące 
się eksploatacją i przeróbką piasku kwar 
cowego: w Tomaszowie Maz. i Wymiar
kach k. Żar kop. Lutynka). Magnezyt 
wydobywany i przerabiany w Sobótce siu 
ży do produkcji posadzek imitujących 
sztuczny marmur. Proszek magnezytowy 
zmieszany z trocinami stosuje się do po
sadzek, które dzięki temu są ogniotrwa
łe i dobrze izolują. Posadzki takie znaj
dują częste zastosowanie w nowo bu
dowanych domach w stolicy. Zakłady ma
gnezytowe wyrabiają także t. zw. grysy 
serpentynowe do papy dachowej. Posypka 
grysowa .przyczynia się do lepszej kon
serwacji smoły papowej i wzmacnia ognio 
trwałość papy. Gips, mający szerokie za- 

-stosowanie w przemyśle wydobywany jest 
w kamieniołomach w Nowym Lądzie i 
przerabiany w tamtejszym zakładzie.

Ze względu na rozwijający się po
myślnie eksport porcelany, duże znaczę 
nie ma dla nas wydobycie glinek bia
łych, szlachetnych. W  chwili obecnej 
importujemy jeszcze poważne ilości tego 
surowca z Czechosłowacji. Mamy jednak 
poważne możliwości uniezależnienia się 
od tego przywozu, a to z chwilą, gdy zde 
wastowane przez Niemców i nieczynne 
kopalnie glinki zostaną odbudowane i u- 
ruchomione.

Od 1947 r., tj. od początku istnienia 
Zjednoczenia, prowadzane są przez -pro
fesorów Akademii Górniczej poszukiwani

i badania geologiczne w celu stwier’d zv
nia przydatności glinek kopalni jeszcze 
niewykorzystanych. Zjednoczenie dyspo
nuje na ten cel funduszami w wys. ok, 
50 min. zl. rocznie. W  roku bież wszyst 
kie kopalnie glinek ogniotrwałych i bia
łych na D. Śląsku — będą odwodnione 
i uruchomione.

Zjednoczenie Przemyślu Surowców M i
neralnych w Jeleniej Górze wykonało 
plan produkcyjny w roku ub. w 112 2 
proc. wg. wartości (ceny z 1937 r.). W  
styczniu r. b. wykonano plan ogółem 
w 105 proc., w lutym zaś w 121,8 proc. 
wg. cen z 1937 r.).

Plan Zjednoczenia na r. b. przewiduje 
ogólny wzrost produkcji o 10 proc. w 
stos. do r. 1943. Niektóre zakłady, jak 
np. Lutynka w Wymiarkach (piasek kwar 
cowy) i Rędziny (dolomit) zwiększą, pro
dukcję o 100 proc. Ogólna produkca 
piasku kwarcowego wzrośnie o 100 proc., 
glinek szlachetnych o 40 proc., dolomitu 
o 35 proc. Załogi kopalń i fabryk zobo
wiązały się wykonać a nawet przekro
czyć te zamierzenia. (wd)

Soort
i Wychowanie Fizvczve

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr. 6
ŁÓDŹ, RZGOWSKA N r 17 a

p o s z ir l ( i f# e | ;
1) W ykwalifikowanego farb iarza na stanowisko k ie row nika  

fa rb iam i,
2) Chemika, lub inżyniera chemika na stanowisko kierow 

nika laboratorium,
3) Kreślarza.
Zgłoszenia kierować do W ydziału Personalnego. K  430-0

naukowej organizacji pracy. Stowarzy łów  budowlanych, przy budowie 300 
szsnia techniczne muszą zająć się szko' tys. m. sześć, nowych domów wzdłuż

„Samopomoc Chłopska”C e n t r a la
Rolnicza Spółdzielni

Z A T R U D N I:
a w y is z y m  w y k s z ta łc e n ie m  e k o n o m ic z n y m ;

W d z ie d z in ie  b u d o w n ic tw a  z w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  1 d łu g o 
le tn ią  p r a k ty k ą  n a  s ta n o w is k u  k ie ro w n ic z y m ;

a t r ą u s p o r to w  ego z w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą ;  
n y e b  T T l r t U c u t ń w 0 '?’^ , 11 “  z n a jo m o śc ią  b ra n ż y : a) m a te r ia łó w  b u d o w la -
lan te V i ż(? ]ryneT  ,  , , ^ , C , .ł , t * ch nK '7'n y c h  °,raz  c> a r ty k u łó w  ż e liw n y c h  i  ga- n T e rii ze ia zn e j z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  b iu ro w ą ;
nraco^wm-ka ™ 'l i,1̂ n iSiSt" ' V k s ię g o w y c h  z w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą ;
Jh un ko w oS c i z PraCy 61“ r< ,w c j- k o re s p o n d e n c ji h a n d lo w e j i  ra -

do  ro z lic z e ń  ze z n a jo m o śc ią  s p ra w  d y s t r y b u c ji ;  
w acjd  p o w ie la e z y “ lCZneg°  ‘ IO p {,w ic la rr i1  ™ zn a jo m o ś c ią  m o n ta ż u  1 k o n s e r-  

9) m asz yn i,s itk i;
10) k o re s p o n d e n tk i -  s te n o ty p is tk i

“ “  l l Y o k W S z r a t ^ a r y ! “  ^  ~

Zewsząd o wszystkim
A  W  Szczecin ie  w  d n iu  2>1 tom. ro zpo czę to  

r o b o ty  p rz y  d u ż y m  w ra k u  to w a ro w y m  
„A le k s a n d ra “  o d iu g o ś c i 5*2 m „  k tó r y  spo
czyw a  na d n ie  p rz e k o p u  P a rn ic k ie g o . Sta
te k  te n  z a to n ą ł w  czasie  w o ln y  o d  b o m 
by, W  ro k u  ub, za łożono  o d p o w ie d n ie  
p la s try  b e to n o w e , d z ię k i cze m u  s ta te k  w  
n ie d łu g im  czasie  będ z ie  w y d o b y ty .

A  W  le ś n ic tw ie  B o b ry , w  p o w . O s trod z - 
k im  ro z b u d o w a n o  re z e rw a t b o b ro w y . W  
c h w i l i  o b e cn e j w  re z e rw a c ie  ty m  je s t 
o k o ło  60 b o b ró w , k tó re  z n a jd u ją  s ię  pod 
sp e c ja ln ą  o p ie k ą  p e rs o n e lu  le ś n ic tw a  i W  
p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b . s ta n  ilo ś c io w y  
b o b ró w  p o w ię k s z y ł s ię  o 15 s z tu k .

A P a ń s tw o w a  Ż e g lu g a  na  O drze o tr z y 
m a ła  lu k s u s o w y  s ta te k  p asa że rsk i SS. 
„ K in g a “ , k tó r y  Już w  czasie  w y s ta w y  k r a 
jo w e j w e  W ro c ła w iu  k u rs o w a ł na  O d rze . 
S ta te k  b ędz ie  o b s łu g iw a ł k o m u n ik a c ję  co - 

, d z ienną  G ry iiin e m , a w  o k re s ie  le tn im  w  
’ ś w ię ta  i  n ie d z ie le  będ z ie  s łu ż y ł na re js y  
w y c ie c z k o w e  po  w o d a c h  w ie lk ie g o  Jez io 
ra  D ą b ro s k ie g o , leżącego  w  s ą s ie d z tw ie  
p o r tu  p rz y  d o ln e j O d rze .

A W  D o b ry m  M ie śc ie , w o j.  o ls z ty ń s k ie  
P a ń s tw o w a  F a b ry k a  W y ro b ó w  D rz e w n y c h  
zo rg a n iz o w a ła  e k s p o rt s k rz y n e k  do opa
k o w a ń . P ierw szą, p a r t ię  s k rz y n e k  w  ilo ś c i 
k i lk u  ty s ię c y  s z tu k  w y s ła n o  do T u r c j i .

A We W ło c ła w k u  o d b y ł s ię  u ro c z y s ty  
pog rze b  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h , p o le g ły c h  
na te re n ie  p o w ia tu  w ło c ła w s k ie g o  w  w a l
ka ch  o o sw obodzen ie  *C u ja w , e k sh u m o w a 
n y c h  o s ta tn io  z  in ic ja t y w y  spo łeczeństw a  
W ło c ła w k a .

FIR M A  H A H D L O W A
w  L t K W I O A C J I

p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t:
1 B U C H A L T E R A -B IL A ,N 'S I'S T Ę  
1 M A G A Z Y N IE R A  
R e f le k tu je  . się na  s ity  p ie rw s z o rz ę 
dne. R e fe re n c je  w y m a g a n e . W a
r u n k i  do o m ó w ie n ia . O fe r ty  p is e m 
ne p o d  „ L IK W ID A C J A "  w  B iu rz e  
Ogłoszeń „ m P E T " ,  W arszaw a , u l.  
S ik o rs k ie g o  43. 25952-1

Mecz piłki rowerowej 
Polska —  Czechosłowacja

Polski Zw:ązik Kolarski otrzyma! we 
wtorek wiadomość z Pragi, potwierdza
jącą przyjazd reprezentacji Czechosło
wacji w piłce rowerowej na mecz mię
dzypaństwowy z Polską w dniu 9 maja 
br. Spotkanie to rozegrane zostanie na 
stadionie W. P. w programie zakończe
nia międzynarodowego wyścigu kolarskie 
go Praga—Warszawa, organizowanego 
przez redakcję „Trybuny Ludu" i „Uu- 
deho Prava“ .

Atrakcyjne to spotkanie, które będzie 
pierwszą tego rodzaju imprezą w Pol
sce, wzbudzi napewno wielkie zaintere
sowanie, tym bardziej, że zawodnicy 
czescy prezentują w tej dziedzinie spor
tu bardzo wysoką klasę, czego dowo
dem jest zdobycie przez CzechocłownTę 
mistrzostwa świata w ubiegłym roku 

dla drużyn, złożonych z dwóch zawod
ników, Mecz w Warszawie rozegr.uą 
drużyny 6-osobowe na specjalnie przy
gotowanym boisku trawiastym na sta
dionie W. P. Trzon reprezentacji Polski 
mają stanowić zawodnicy śląscy.

J)
2)

3)
4)

5)
«
D
8)

leniem kadr robotniczych i  roztoczyć 
opiekę nad robotnikam i w ysuniętym i 
ma kierownicze stanowiska. Nowy u - 
s tró j wymaga gruntownej re w iz ji sto 
Runku do tych zagadnień.

Po tych oświadczeniach, zabrali 
glos przodownicy pracy:

Ob. Ramus, tkaczka na 12 krosnach 
W P. Z. P. B, N r. 1. która obecnie 
Wykonuje bazę akordową w  108,5 
proc. deklaruje, iż dołoży całego w y
s iłku  , aby osiągnąć 110 proc. normy 
i  dać pierwszego gatunku 96 proc. 
Również zespół je j postanowił prze
kroczyć 110 proc.

Ob. Dzikowska, przewodnicząca P. 
Z. P. R, Zakładów Przemysłu Baweł 
rńanegiO Nr. 6 w  Lodzi, stwierdza, że 
je j Zakłady mogą zaoszczędzić nie 62 
m ilio n y  zł, jiak zaplanowała- dyrekcja 
branżowa, lecz 150 m ilionów  złotych 
i najpóźniej do 15 grudnia br. wyko
nać plan roczny.

Przewodnicząca organizacji p a rty j
nej PZPB. Nr. 6 m ów i o trudnościach 
ł brakach, które odbijają się na pro
dukcji.

Ob. Górczyński, przodownik pracy 
Gdańskiego Urzędu Morskiego oświad 
Cza w  im ien iu  pracowników Wybrze 
ża. że uchwałę Rządu z dnia 19 lu te
go br. będą realizować w  każdej dzie
dzinie pracy w  portach.

Załoga K rakow skie j W ytw órni P. 
hi. T. melduje, iż załoga tej w y tw ór
n i zobowiązuje się: zaoszczędzić 52 
fn iliony zł. i  wykonać plan produkcyj 
ny wynoszący 4.560 m ilionów  papie, 
rosów do dnia 15 listopada, br. — zao
szczędzić na materiałach produkcyj-

trasy W-Z 24 m iliony  zł., dzięki te
mu można będzie dodatkowo wybu
dować dom o 80 izbach.

Wezwaniem do współzawodnictwa 
robotników budowlanych z całej Pol
ski, mówca kończy swe przemówie
nie, wznosząc okrzyk: „N iech żyje 
socjalistyczne budownictwo!“ .

W TROSCE O ŚW IAT PRACY —
Następny mówca naczelny dyrektor 

Centralnego. Zarządu Przemysłu Skó
rzanego, Ochab, mówi o osiągnięciach 
przemysłu skórzanego, zapowiadając, 
że garbarstwo polskie przejdzie na 
skrócony garbunek, a w  obuwnictwie 
przemysł zobowiązuje się przekro
czyć plan roczny, wynoszący 8,5 m i
liona par i dać 1Ó m ilionów  par obu
wia.

Zobowiązania oszczędnościowe tej 
gałęzi przemysłu przewidują zaoszczę 
dzenie 1200 ton surowca importowa
nego. a cały przemysł skórzany za
mierza zaoszczędzić w  br. 1.537 m i
lionów zł. oraz wykonać przedterm i
nowo plan trzy le tn i i  plan tegorocz
ny.

HARCERSTWO
W WALCE Z MARNOTRAWSTWEM

W im ien iu  Związku Harcerstwa 
Polskiego przemawiał następnie ob. 
Berek, stwierdzając, że program w y 
chowawczy Z.H.P. dąży do usunięeia 
zaniedbań w  zakresie wdrażania dzie 
ći i  młodzieży cd najmłodszych la t 
do oszczędnego gospodarowania i w a l
k i z marnotrawstwem. Prowadzona 
będzie akcja zbioru odpadków, opie-

Mistrzostwa Polski 
w pły*v?Diii juniorów

Polski Związek Plywack: crganiza:e 
po raz pierwszy mistrzostwa dla junio
rów w hali krytej. Zawody te odbędą 
się w dniach 9 i 10 kwietnia w Lodzi. 
Udział w nich mogą wziąć zawodnicy 
w  w ieku do lat 18-tu, nie będący re 
kordzistami lub mistrzami Polski na 
rok bieżący.

Program zawodów obejmuje biegi na 
100 m st. dow., klas. i grzbiet., 200 m 
st. ki. oraz 400 m st. dow. w konkuren
cji męskiej i kobiecej. Razem z po
wyższymi zawodami odbędą się również 
mistrzostwa młodzików, do których do
puszczeni zostaną zawodnicy do lat ¡4.

» roje i W zo ry «
n r 17 zam ierają

w y k r o je :
m o ń n e j, w io s e n n e j s u k n i, dam sk ie g o  
ra g la n o w e g o  p łaszcza , s u k ie n k i dla 
10 le tn ie j  d z ie w c z y n k i zabaw ek  d la  

d z ie c i o raz
. . Ł w z o ry  K  14?8-0

o zd o b n y c h  m o n o g ra m ó w , w y s z y ć  itp .

Ogłoszenia DROBNE
HANDLOWE

O brabiarki narzędzia poleca ze skła 
du „O gniwo“ Warszawa, Marszalków 
ska 17. K r. 261-0

UNIEW AŻNIEN IA  
I  ZGUBY

Potrzebny BUCHALTER
b s rh frh U ‘ Jednolitego planu k o n t  1 praktyką
„S c h ic h t  , Warszawa, Szwedzka N r .  - p rze m yś l«  

K r  413-0

PAŃSTWOWY IN STYTU T W YDAW NICTW  ROLNICZYCH 
WARSZAWA, UL. F ILTR O W A 30 

sprzeda w  drodze przetargu 
w  dn iu  8 kw ie tn ia  1949 r. o godzinie 10 rano:

1 samochód m ark i „Steyer 220S“ wymagający remontu. O fer
ty  natęży składać do dnia 8 kw ie tn ia  br. w  biurze PIWR, w pła-
w i r ‘̂ ÓWrl'i,CEef nie 50/0 oferowanej sumy do Banku Rolnego w Warszawie konto n r 764

. Zastr7ega Się prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie 
unieważnienia przetargu bez podania powodu. 26288-1

Legitymację wojskową emerytalną 
N r 4529 wydaną Państwowy Zakład 
Emerytalny K ra jew ski A lb in  unie
ważniam. Anin, Legionów 35. 25995-1

Zgubiono zaświadczenie wojsko- e 
RKU Gdynia odcinek zemeldcwaria, 
legitymację Zw. Zaw. na nazwisko 
L itw inow icz W iktor. 26290-1

ZagubWno zaświadczenie wojskowe 
wydane przez RKU w  Garwolin ie Po 
lak Jan. __ 417-1

Skradziono kartę rozpoznawczą 1643 
Częstochowa na nazwisko Jadwigi 
Dobosz oraz legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Bankowych w  W -w ie na naz
wisko Mieczysław Dobosz. 26291-1

CENTRALNY ZAR ZĄD  PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO 
W W ARSZAWIE

z a k u p i :
1 arytmometr,
1 maszynę na 4 działania,
1 maszynę na dodawanie,
1 maszynę do pisania z d ługim  wałkiem. 

O ferty  składać >do D yrekcji Handl, C.Z.P.K. w  Łodzi, ul. 
P iotrkowska 126. K  431-1

PRZETARG
sprziTdaż/3 ‘̂ enc^a Drzewna „Paged" ogłasza przetarg ofertowy na

1) samochodu osobowego H illm an  4 'drzwiowy
2) motocykła z przyczepką Rhotne Gnomę.

in-+= „ i ar? nie+ ofert w  zalakowanych kopertach do dnia 24.111. br. godz. 
a w  sekretariacie b iu ra  Gdynia, Świętojańska 44, K  421-0

Skradziono portfe l, książeczkę w o j
skową RKU Włocławek wydaną na 
nazwisko Zawadzki Eugeniusz zam. 
Jabłonna ul. Modlińska 138. 950-1

Zgubiono zaświadczenie wojskowe n r 
4090 RKU Płock F ilś n ik  Józef. 416-1

Zgubiono zaświadczanie re jestracji 
wojskowej N r 4022 RKU P kck  Ł u 
czak Jerzy. 415-1

Zgubiono książkę wojskową na naz
wisko Dom inik Eugeniusz syn Jana.

” 25996-1

•Zagubiono dup lika t ka rty  rejestra
cyjnej RKU Skierniewice na niazwis 
ko Samoraj Paweł. 952-1

Zagubiono dowód rejestracyjny RKU 
wystawiony na nazwisko Zachiarskie 
go Zbigniewa. , 951-0

Zgubiono kartę rozpoznawczą na naz 
wisko Janowska Marianna. 953-1

Zgubiono legitymację Zw. Zaw. Pnąc. 
P. i T. na nazwisko Olszówka Irena.

25086-1

RZECZPOSPOLITA
c e n n i k  o g ł o s z e ń

45 zł. za ‘w yraz, poszuk iw a- 
n e pracy 25 zł. za w yraz, m in im u m  
10 slow, m ax im um  25. Ogtosz. w ym ia - 
io w e : (za 1 m m . szer. 1 s z D a l tv *  
tekstem  do 70 m m . zł. 100* 71 — 120
mI?Ó0Zrnm° »t1299iT 200 mm z*' 180: 201 ' T 304a I)onatJ 300 m m . zł. foO, teks tow e  do 70 m m  z } 170* 71 — 
120 m m . z ł.  220 ; 121 —  200 ¿ m  *1 27 (T -

-ł*1 ^ !? 00 “ J™ -.21-. 340; ponad 3 0 o 'm m ’. 
420, n e k ro lo g i do 70 m m  zt KV

l i  1 5 0 ° 20im‘ 30Ó 100: 121--200 mm”.
300 m m  zl ~3Pf? rT ' 1' łL  24° :  t>onad 

x £ t ' z i* -B^anse o 100# d ro -
teczn™chnU5 ^% ad* ^ l e j n y c h  ! św i? -
druk* VQgi o sze ń
w iada. ISalezność za og łoszenia należv
1-717 -

żó łte  p la m y , o p a le n iz n ę  1 In n e  n ie 
czys to śc i c e ry  u su w a  s ku te czn ie

>AXELA< KREM
J . G A D E B U S C H A  

W szędzie d o  n a b y c ia . K r  234-0

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :

frala0 w °& '» SZeń ■ "Czytelnik" _  Cen- 
16, I  p „  te“ ™ ! ’ 1 887Do T  o t ó S y

Sik0rsfulgSia -"Je”e™skleg<?)cT v te l n i k  r  S r>' ̂ 0 i42- K s ię g a rn ianinZ y tw ^ i  P u taw ska  49, ks iega r-
w a K n 8 , “ 0SC U. i  • M a i'sza iko w ska *95. W  K r a lu  w szystk ie  oddz ia ły  „C zy te l

n ik a  i B iu ro  O ałnszeń

Sp. Wyd.-Ośw. „CzyteL.ik“ 
■ 1 ’ . B.71478

D ru k . N r  2
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15 K W IETN IA  — AKCJA  
PRZECIWMALARYCZNA

15 kw ie tn ia  na terenie Warszawy 
rozpoczęta zostanie przez m ie jsk i Wy 
dział Zdrowia akcja przeciwna la ry - 
czna. W siedmiu, istniejących przy 
Ośrodkach Zdrowia, poradniach prze 
ciwmialarycznych wydawana będzie 
bezpłatnie „A tebryna“  jako środek ze 
pobiegawczy dla osób, które już chcro 
wały w  ubiegłych latach na malarię. 
Ponadto uruchomione zostaną specjał 
ne kolumny sanitarne, które zajmą 
się odkomarzaniem stawów i g lin ia 
nek m iejskich przy pomocy mieszani 
ny nafty i  proszku DDT.

U TR AC ILI PRAWO REMONTÓW
Na podstawie art. 1 dekretu z dnia 

25.10.1948 r. o rozbiórce i naprawie 
budynków zniszczonych i uszkodzo
nych wskutek działań wojennych 
Wydział Inspekcji Budowlanej w  
m. st. Warszawie zawiadomił w łaści
c ie li nieruchomości przy ulicach Bar 
ciekłe j 24 i  30, Czarneckiego 63, 78, 
80, 86, 88, Kaniowskiej 7, Krotoszyn 
6kiej 3, 9, 12, Kleczewskiej 46, Ko
zietulskiego 2b, Mierosławskiego 8 
Opeczewskiej 34a i  24b, Płockiej 7a. 
Radnej 17, Sułkowskiego . 15, Bogumi 
ła  Zuga 14, że w  biurach właściwych 
Dzielnicowych Urzędów Wydziału 
Inspekcji Budowlanej przy ul. B ro
dzińskiego 9, Reja 9 i Brackiej 18 zo 
stały wywieszone na tab licy ogłoszeń 
decyzje dotyczące uznania budynków, 
położonych na wyżej wymienionych 
posesjach za nienaprawione, wobec 
czego właściciele wymienionych n ie
ruchomości tracą prawo przeprowa
dzenia napraw tych budynków.

60.000 litrów  mleka dla dzieci i robotników
Dostarczanie mieszkańcom stolicy pel" nie stolicy. Dotychczas SZM ograniczają

nowartościowego mleka było i jest nadal 
jednjim z najważniejszych kłopotów Cen 
brali S,pól. Mleczarsko-Jajczarskich, oraz 
Zarządu Miasta. Celem rozwiązania te
go zagadnienia instytucje te w 1948 r. 
stworzyły spółkę p.n.: Stołeczne Zakłady

'eczars.re.

si.ę do prowadzenia t.zw. „akcji ZUS", 
pozostawiając dostarczanie mleka dla po 
szczególnych mieszkańców prywatnym 
sprzedawcom.

60.000 LITRÓW  MLEKA DZIENNIE
Codziennie Zakłady Mleczarskie otrzy 

| mują 50—60 tys. litrów mleka. Najipo- 
j ważniejszym dostawcą jest województwo 
warszawskie i poznańskie. Także i Ło- 

| wicz dostarcza około 2,5 tys. litrów. W  
celu powiększenia ilości mleka zostały 
stworzone wzorowe ośrodki mleczarskie. 
Jeden z takich ośrodków znajduje się we 
Wrześni (woj. poznańskie). Istnieje tam 
specjalna szkoła mleczarska, której za
daniem jest przygotowanie fachowców 
mleczarskich. Również w . okolicach stoli 
cy znajdują się wzorowe mleczarnie. Zo-

Tysiące baniek z mlekiem czekają 
w hali ekspedycyjnej SZM przy ul. 
Krochmalnej na wysyłkę do odbior

ców.

stały one stworzone przez Państw. Nie 1 trów miesięcznie przez rok. Ponieważ ce
ruchomości Ziemskie (obecnie wchodzące 
w skład Państw. Gospodarstw Rolnych).

Mleko dostarczane jest do stolicy po
ciągami, w specjalnych wagon,ich-chlod 
niach. Ilość tych wagonów na razie jest 
wystarczająca. Jednak z chwilą rozpoczę 
oia upałów trzeba będzie ilość wagonów- 
chlodni znacznie powiększyć.

DLA D ZIEC I 
I  MATEK KARMIĄCYCH

Największą ilość mleka, bo ponad 30 
tys. litrów Stoi. Zakl. Mleczarskie dostar 
czają na asygnaty ZUS‘u dla dzieci 
świata pracy i matek karmiących. Dzie
ci dó lat trzech otrzymują miesięcznie 
14 litrów mielca za 200 zf. Dzieci w 
wieku od 3 do 14 lat dostają 7 litrów 
miesięcznie, a matki karmiące — 7 l i 

na w Warszawie, mieszcząca się w hote
lu „Polonia" otwiera swe podwoje pod 
zupełnie zmienionym zarządem, jako „Go 
spoda Ludowa", prowadzona przez Pań
stwowe Domy Towarowe.

W wielkich salach: restauracyjnych i 
kawiarniach trwają już ostatnie przygo 
towania. W pomieszczeniach gospodar
czych kończy się roboty murarskie, sale 
restauracyjne są już niemal gotowe na 

Budowa odpowiednich urządzeń i mle. Przyjęcie gości, a kawiarnia do wieczo

3.000 obiadóir dziennie
Dziś otw arcie  „G ospody L u d o w e j“

Dzisiaj najpiękniejsza sala restauracyj l W  obu lokalach szatnia jest ©bowiąz

czarń, jak również stosunkowo krótki o- 
kres organizowania Stoi. Zakl. Mleczar
skich nie pozwoliły, aby dzisiaj Zakłady 
były jedynym sprzedawcą mleka na tere

Oriczptp
O godz. 19 w  lo k a lu  P o ls k ie j Y M C A  (u l. 

K o n o p n ic k ie j 6) o d c z y t iorż. F . K a n c le rz a  
p t. . .F o r ty f ik a c je  ś re d n io w ie c z n e j W a r
s z a w y “ .

•fr
O godz. 18.30 w  g m a c h u  G łó w n e g o  In 

s ty tu tu  E le k tro te c h n ic z n e g o  (A l. N ie p o 
d le g ło ś c i 2212, sala n r .  300) re fe ra t  inż . 
L o u is  G ro ju p  p t. „N o w o cze sn a  te c h n ik a  
w y łą c z n ik ó w  w y s o k ie g o  n a p ię c ia “ .

4»
O godz. 18 w  D o m u  T e c h n ik a  o d c z y t 

in ż . M . K ra je w s k ie g o  p t.  „S z y b k a  k o le j 
m ie js k a  na  tle  p o trz e b  k o m u n ik a c y jn y c h  
W a rs z a w y .

♦
O godz. 18 w  D o m u  T e c h n ik a  o d c z y t 

in ż . W . B ła szczyka  p t. „S ta n  za o p a trze 
n ia  w  w o d ę  i  s k a n a liz o w a n ie  W a rsza w y"..

Wqstaujjj
M U Z E U M  N A R O D O W E . W  z w ią z k u  z

l ik w id a c ją  w y s ta w y  ju b ile u s z o w e j p ra c  
K sa w e re g o  D u n ik o w s k ie g o  o raz  z o rg a 
n iz a c ją  n o w y c h  w y s ta w  — z b io ry  s ta łe  ża
rn .:n :ę ie  do d n ia  21 m a rca  w łą c z n ie .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : Wy- 
n iw a  p ośw ięcona  5 - le tn ie j ro c z n ic y  , B i- 
tw y  pod L e n in o " .

M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  HI
S TO R Y C ZN E G O  (u l. T ło m a c k ie  5) W y s ta 
n a :  M a r ty ro lo g ia  i  W a lk i 2 y d ó w  w  cza- 
n e  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp b e z p ła t
ny-

Teatrji
P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 10 W ys tęp  

T ca  ru  N a ró d , z B ra t is la v y  „R o k  na w s i“ .
T E A T R  „K A M E R A L N Y "  (F o ksa l 16. F i

l i *  PTP) godz. 19 „W y s p a  p o k o ju " .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): w  c z w a r

te k  p re m ie ra  „ Ig ra s z k i z d ia b łe m " .
M A i_Y  (M a rs z a łk o w s k a  81); godz. 18 

,.Z ,en i się zboże ".
R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8) godz. 

19 „L e k k o m y ś ln a  s io s tra “ .
f O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz. 

19 ..W esele F o n s ia " .
N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19 „Z e m s ta

N .e .o p e rz a “ .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 

19 „S z k la n k a  w o d y “ .
LU D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : (u l 

S zw edzka  2/4): godz. 19 „S k a lm ie rz a n k i“ .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  

u l.  K o n o p n ic k ie j 6): w  s o b o ty  o godz. 16.30 
w n ie d z ie le  o godz. ^2 „O  B as i b e k s ie “ . 
W pozosta łe  d n i w id o w is k o  w y łą c z n ie  na 
za m ó w ie n ie .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z yg m u n - 
to w ska  8): „N a s - t ro je  w io s e n n e "  godz.
17.15 i  19.15. W n ie d z . i  św ię ta  15, 17.15 
i 19.15.

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w d n i 
pow szed. godz. 15.15 n iedz . 11.30 „W y c i
n a n k i s ta ro p o ls k ie “ .

T E A T R  „S Y R E N A “  (L ite w s k a  3): godz.
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i“ *.

T E A T R  L A L K I  i A k to ra  „G u l iw e r “  
(K ró le w s k a  13): godz 13 „K o rs a rz e " .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły “  
(M a rsza łko w ska  69): c o d z ie n n ie  p rócz  po
n ie d z ia łk ó w  godz. 13 „K o p c iu s z e k " .

Kina
A T L A N T IC  (C hm ie ln a  33): „K ie s k a  szp ie 

g a “  godz. 13, 13. 17, 21. Z w . Z a w . 19 
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9). N ik t  n ic  n ie  

w ie e  godz. 13. 15, 19. 21 Z w . Z a w . 17.
P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  55); „W ie lk a  

n a g rt iU ś “  gooz'. '12, 14.15, 1$, 21.30. Z w . 
Z a w . 16.30.

S T Y L O W Y  , (M arsza«©  112): „T c h ó rz "
godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (P i-> „za tkow ska  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz. o godz. 13-ej, 
w n ie d z ie le  o 11-el.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r. 54, pocz. seansów  godz.: 11 

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  21: „N a rze czo n a  
z T u rk m e n i i“  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (Suzina  4): „ S k a rb "  godz. 15, 
17. 21. Z w . Z a w . 19.

ra będzie już odremontowana.
„Gospoda Ludowa" postawiła sobie 

jako zadanie: dostarczenie jak najwięk 
szej ilości tanich obiadów dla świata pra 
cy. W  związku z tym trzeba było zmi* 
nić urządzenia kuchenne. W tej chwili 
kuchnia może dziennie wydać 1000 obi.-’ 
dów popularnych, a dalsze inwestycje, d: 
konywane już w czasie pracy stołówki 
podniosą tę liczbę do 3 tysięcy.

Restauracja będzie czynna od 13 do 
24-ej. W  pierwszych czterech godzinach 
wydawane są obiady popularne (dwuda 
niowe) po 70 zł. i klubowe trzydn- 
niowe) po 135 zł. Od godz. 18-tej bę
dzie można otrzymać dania porcjowe w 
cenie do 150 zt. od godz. 19-ej w salach 
restauracyjnych przygrywać będzie orki? 
stra. Ponad to czynny jest zawsze bufet 
z zimnymi zakąskami i napojami.

Obiady klubowe i popularne są dostęp 
ne dla wszystkich. Trzeba tylko -wyku
pić w jednej z dwóch kas w hallu odpo
wiedni kwit.

W  kawiarni, czynnej od 8 do 22-giei, ; 
można będzie rano dostać tanie śniada
nia wiedeńskie, a przez cały dzień kawę, 
herbatę, ciastka itd. Tutaj nie zostanie 
•wprowadzony system' kwitów, nabywa
nych przy wejściu.

kowa i bezpłatna, a kelnerki nie mają 
prawa doliczać żadnej sumy za usługę. 
Będą one wszystkie (i w restauracji i w 
kawiarni) ubrane w białe kitle i czepki 
z kolejnym numerkiem.

Dyrekcja „Gospody“  zorganizowała ca 
ły aparat pracownicy i odremontowała lo 
kale w krótkim czasie. Dopiero 16 bm. 
przejęto restaurację i kawiarnię „Polonii" 
i natychmiast przystąpiono do reorgani
zacji. Cały niemal personel jest zupełnie, 
nowy i w dużej części ntewykwalifikowa 
ny. Pozostawiono fachowców jedynie w 
kuchniach i w administracji. Praca przy 
personelu niefachowym jest pewnym ry

W  d n iu  24 bm. (czw artek) usłyszy
m y  m. in . następujące audycje:

W iado-m ośc i: 5.15 6.10 7 .00 8.00 12.01, 
16.00 1 7 4 5  20.00 23.00. W sze ch n ica : 9.30 
17.Ą0.

11.40 D la  przedszko li: „W iosna  nad
chodzi“ . 11.50 M uzyka. 12.20 M uzyka  
popularna . 12.45 D la  w s i: „Co czytać“  
„P rzeg ląd  gospodarczy“ . 13.10 P rze rw a  
15.25 K ro n ik a  W arszaw y. 15.30 D la  
dz iec i: „Śp iew am y p iosenk i“ . 15.50
M uzyka. 16.15 „A rch ip e la g  ludz i odzy
skanych “  N eve rly  (X V I I ) .  16.35 „B u 
dow a m a te r ii“  pogadanka. 16.45 Mo- 
dest M ussorgski „B o rys  Godunow“ 
( I I I ) .  17.30 P oranek języko w y  —  D o
roszewski. 18.00 „D la  każdego coś m i
łego“ . 19.00 F e lie ton  lite ra c k i. 1915 
Beethoven — K w a r te t sm yczkow y, 
op: 95 f-m o ll. 20.45 M uzyka. 2Î.00 „Z ło -
te n iedo le“ w odew il. 22.00 A u d y 
c ja  słowno-m uzyczna. 22.45 M uzyka  
23.10 M uzyka  taneczna. 24.00 K on iec 
a u d y c ji

Tunel W - Z  
otrzyma glazurę

Wkrótce mają nadejść części konstruk 
cyjne chodników dla mostu Śląskiego. Z 
robót betonowych prowadzone jest bez 
przerwy betonowanie bocznych ścian ko 
rytarza wiodącego do ruchomych scho
dów. W  samym tunelu na trasie W—Z 
trwa nadal budowa jezdni. Wkrótce 
przystąpi się do dalszych prac przy in
stalacjach oświetleniowych i wentylac/j 
nych oraz do wykładania ścian tunelu 
płytkami gla żurowymi.

„Megirus” uj rem oncie
W  warsztatach stołecznej Straży Og

niowej naprawiana jest 30-metrowa dra 
bina samochodowa marki „Magir-us". Re 
montowi podlega- podwozie samochodu, 
motor oraz mechanizm rozsuwanej drabi
ny. „Magirus" przywieziony został z 
Wrocławia. Remont zakończony zosta
nie w początkach kwietnia po czym war 
sztaty przystąpią do naprawy drugiej 
drabiny '(największej w Warszawie) o 
długości 45 metrów.

na tego mleka jest dużo niższa od wolno 
rynkowej, powstały niedobór pokrywa 
ZUS.

Zakłady Mleczarskie dostarczają po
nadto mleko stołówkom, zakładom prze
mysłowym, które zużywają mleko dla ce 
lów produkcji (fabryki czekolady), oraz 
robotnikom, którzy pracując w ciężkich 
warunkach potrzebują specjalnie wartoś 
ciowego pożywienia (np. pracownicy dru 
kami). Reszta mleka jest rozprowadzana 
na wolnym rynku przez sklepy oraz spól 
dzielnie. Zakłady posiadają cztery sklepy 
własne. Dalszych dziesięć sklepów znai 
duje się w organizacji.

Dostarczanie ruleka do mieszkań nie 
jest jeszcze rozpowszechnione. Zostanie 
ono rozwinięte w miarę możliwości teeh 
nicznych, a więc po wybudowaniu no
wych mleczarń na Mokotowie, w śród
mieściu, na Pradze, Żoliborzu i Woli. 
Po oddaniu tych mleczarń do użytku Za 
kłady będą mogły zaopatrywać w mleko 
ponad półtora miliona mieszkańców.

PODWOJONA PRODUKCJA
W  oiągu ostatnich 6 miesięcy ilość mle 

ka dostarczanego przez Zakłady Mle
czarskie mieszkańcom stolicy podwoiła 
się. W  listopadzie ub. roku Zakłady roz. 
prowadzały do 30 tys. litrów mleka. O- 
becnie ilość ta wzrosła o 100 procent.

Dzięki zbudowaniu nowej i nowocze 
snej haiki ekspedycyjnej przy ul. Kroch
malnej Nr. 73 wzrosła ilość rozsyłanego 
do odbiorców mleka, sięgając obecnie 60 
tysięcy litrów dziennie, (ki)

MEGAV

Zmodernizowana kuchnia >,Gospody 
Ludowej" wydaje tysiąc obiadów 
dziennie. Po dalszej rozbudowie ilość 
dziennych obiadów wzrośnie do trzech 

tysięcy.

zykiem, pozwala jednak wychować nowe 
kadry pracowników gastronomicznych o 
odmiennym niż dotąd charakterze.

Ażeby gościom „Gospody" zapewnić 
szybką obsługę, zaangażowano do restau 
racji ponad 30 kelnerek i kilkanaście do 
kawiarni. 450 miejsc przy stolikach re
stauracyjnych i 200 miejsc przy kawiar 
nianych, powinno szybko rozładować 
ewentualny tłok.

Pewnego rodzaju egzaminem dla dy
rekcji „Gospody" i całego personelu by 
lo stołowanie przez dwa ubiegłe dni 750 
uczestników Krajowej Narady Oszczęd
nościowej. Ta masa osób musiała być na 
karmiona w ciągu 1 godziny. I pierwsze 
go i drugiego dnia obiad nie trwał dlu 
żej, niż 45 min. Nowopowstałej „Gospo
dzie" życzyć wobec tego należy, żeby 
z podobną szybkością obsługiwała swych 
codziennych i na pewno licznych gości.

(ms)

3500 drzew
przybędzie iu kw ietn iu
(x) W roku bież., przew iduje się 

szereg prac w  zakresie zadrzewienia 
Warszawy. Młode drzewka zasadzone 
będą nia całym obszarze „Parku Wiel 
k opolski ego“, obejmującego ogółem 
7 ha powierzchni. Przewiduje się da 
lej — dokończenie zadrzewienia Pola 
Mokotowskiego (ok. 5 ha) oraz całko 
w ite urządzenie i  zadrzewienie parku 
przed gmachem Instytutu Radowego 
(2,5 ha).

Ponadto w  ramach Czynu Kongre 
sowego zadrzewiona zostanie jedna z 
u lic  Warszawy. Wymienione prace 
realizowane będą na podstawie oprą 
cowanych przez BOS planów.

Drzewka krzewy i sadzonki dostar 
czone będą w  term inie do dn. 27 mar 
ca br. przez następujące Dyrekcje L.

; P.: Warszawska — 300 szt. (jesion, 
jarzębina); Radomska — 750 szt. ( l i-  

! pa, klon, jesion amerykański, jarzę- 
| bina, buk czerwony, daglezja); Łódz

ka — 1.970 szt. (dąb czerwony, buk 
poapoJtty, w iąz górski, głóg, róża,
grab,"topola, sosna wejmutka. brzo
za. olsza szara); Śląska — 500 szt. 
(iglaste, egzoty).

Sadzenie drzewek rozpocznie się w 
dniu 8 kw ie tn ia  br. Udział w  akcji, 
poza n iektórym i instytucjam i, weź
mie przede wszystkim młodzież szkól 
warszawskich.

Palmiarnia na Chodkiewicza 
wkrótce otwarta dia publiczności

W  kwietniu otwarta zostanie dla zwie 
dzającyeh wielka palmiarnia miejska ist 
niejąca przy ul. Chodkiewicza. Palmiar- 
nią zarządza Miejski Zakład Hodowli ro 
ślin. Tu obecnie dojrzewają owoce bana 
nów oraz znajdują się rzadkie na tere 
nie Polski okazy eukaliptusów. Otwarcie 
palmiarni dla publiczności będzie posia
dało duże znaczenie, zwłaszcza dla 
szkól, których uczniowie będą mogli za 
poznać się z całym szeregiem roślin tro 
pikalnych.

Prognoza pogody
Po rannych zamgleniach pogodnie lub 

dość pogodnie. Temperatura nocą około 
3 st., dniem parę stopni powyżej zera.

'O Z W łfM K

50 złotych
Jakoś nikt nie chciał pięćdziesięciozfo* 

tów-ki z oberwanym rogiem.
Tak, że się w rezultacie nieco do te} 

pięćdziesięciozłotówki nawet przyzwy
czaiłem. Nie o tyle jednak, żebym je} 
nie chciał wydać.

Nie. Codzień oferowałem ją po kolei 
różnym ludziom, ale różni ludzie tylko 
głowami w różnych kierunkach kręcili,

Byli tacy, którzy brali nawet pięćdzie 
sięciozlotówkę do ręki i oglądali z zain 
teresowaniem i współczuciem, nikt nie 
chciał jej jednak . zachować dla siebie.

— Z takim czemś to tylko do banka 
iść trzeba — powiedział Miecio. Narodo 
wy Bank Polski powinien wymienić, 
Masz jakichś znajomych w banku?

Powiedziałem że nie.
— Drobiazg — uspokoił mnie Mie

cio. I tak ci wymienią na inną. Podartko 
złożysz i cacy...

Możliwość pójścia do banku odrzuca- 
lem początkowo z niesmakiem, potem ;ed 
na,k — kiedy sytuacja stawała się po
ważna —  zacząłem nad tą ewentualnoś 
cią przemyśliwać bardziej serio. Dosze
dłem jednak do wniosku, że podróż do 
banku nie ma sensu. Autobus w obi« 
strony 'kosztuje akurat 50 złotych — 
więc jeśli nawet załatwią mnie od ręki 
za pierwszym razem, to i tak gra nie 
jest warta t.zw. świeczki.

Tak więc sytuacja była prawdziwi« 
przykra. Tym przykrzejsza, że pięćdzie* 
sięciozlotówka z oberwanym rogiem za
częta mi się śnić po nocach. W  rezulta
cie postanowiłem pójść do banku spacef 
kiem.

I poszedłem. Niedaleko zresztą. Bo 
raz wpadłem pod milicjanta, który oce* 
nil mój sposób przechodzenia przez jezd
nię na zl. 100.

— Świetnie — mówiłem sięgając poi 
pieniądze. To jest 50 zł., a to — głoś 
załamał mi się w tym miejscu niepoiko 
jąco — a to też 50. Tyle, że rożek nie
co... tego... jak pa,n widzi...

•— Owszem — powiedział milicjant —* 
widzę. Mnie nie robi różnicy. Proszę 
wziąć kwitek.

Czułem wyraźnie, jak chodnik ugina 
się pode mną, zdawałem sobie jeflnak 
sprawę, że nie należy chwytać milicjanta 
w objęcia przed uzasadnieniem tego w 
paru zwięzłych słowach. Zacząłem więc 
dyplomatycznie:

— Papieroska?
— Dziękuję — powiedział milicjant — 

n ie  p a lę .

— To może tak po jednym — zapro 
ponowałem — tu zaraz , za rogiem. Po 
jednym pod śledzika?!

Milicjant spojrzał na mnie nieufnie ł 
pokręcił głową.

— Może pan ma jakieś dokumenty — 
spytał. Bo ja bym sobie chętnie ogląd
nął.

— Dokumenty? — zdziwiłem się — 
po co dokumenty?! Lubi pan teatr? Bo 
właśnie mam przypadkowo bilecik,..

Ale milicjant nie lubił. Obejrzał sta. 
rannie moją legitymację, zapisał sobie 
coś na papierku i odszedł.

Wyglądał na zdziwionego.
Jak dobrze pójdzie, to mogę mieć te

raz sprawę o usiłowanie przekupienia wła 
dzy.

No, ale z pięćdziesięciozłotówką jest 
spokój!

MEGAN

Nocne ćw iczenia  
Straży O gniow ej

W  przyszłym tygodniu warszawskie od 
działy Straży Ogniowej przeprowadzą 
specjalne ćwiczenia nocne. W akcji u— 
względnione zostanie ratownictwo obisk 
tów przemysłowych.

vay«wa

lowieść z Lat kryzysu 1932 —  1935

Dowiedział się, że ojciec i córka są w obszernej kancelarii, która 
była zarazem kreślarnią.

— Wystarczy, jeśli pan zapuka i wejdzie —  rzekł urzędnik, do 
tórego zwrócił się, by go zapowiedział.—  Można wejść.

Ten zbyt poufały sposób wejścia nieprzyjemnie dotknął Michała. 
i ’ie mógł pogodzić tego z wyniosłą i budzącą szacunek postacią stare- 

^  go Rolina. Było mu przeznaczone, aby nie mógł wyjść ze zdumienia. 
Rolin wyglądał jak człowiek, który z trudem zrzucił z twarzy wyraz 
troski, by go zastąpić przyjaznym uśmiechem gospodarza. Od szklanej

—  Proszę się nie obawiać, wiem, czego chcę, a pani to urzeczy. 
wistni. Zobaczę zresztą pani plany i szkice.

—  Oczywiście — odpowiedziała, a jej kobiecość nie darowała sobie 
ironii przy tym dowodzie męskiej ostrożności. —  Najlepiej się zabez
pieczyć.

Michał roześmiał się mimo przelęknionego wzroku je j ojca, bo by
ło mu przyjemnie, że jest taką. Architekt, Panie na niebie, przecież to 
mógł być zbiór liczb i przesadnego mniemania o sobie.

Chciał zaproponować, aby zaraz poszli oglądać jego dom, i praw-
Michał Gromus odziedziczył fabrykę po ojcu w Libnicach, na płyty kreślarskiego stołu podniosła się jego córka w białym roboczym dopodobnie Wilma i jej ojciec czekali na to, lecz w nim natychmiast

odezwał się kupiec, który oparł się temu, by okazywać za wielkie za
interesowanie i pośpiech. Umówił spotkanie nazajutrz o czwartej po 
południu i pożegnał się śpiesznie jak człowiek, który w środku przy
jemnej pogawędki przypomniał sobie o masie spraw, jakie na niego 
jeszcze czekają. Co zresztą było prawdą.

Przeprowadzenia postępowania spadkowego sprawiało mu więcej 
kłopotów niż przypuszczał, do nich zaś przybył nowy. Na Bliskim i Da
lekim Wschodzie natrafił na nieoczekiwanie gwałtowną konkurencję 
Japończyków, którzy tam zaczęli grasować ze swoją dumpingową tan
detą, i jego przesyłki zaczęły wracać, ciężko zdobyci klienci odpadali. 
Naturalnie był zdecydowany nie puszczać kości, którą już raz trzymał 
i nie zakładać bezradnie rąk. Po prostu nie byłoby to po gromusow- 
sku. Skoro dla tego rynku był za drogi, to zniży ceny i odbije sobie 
to gdzie indziej. Musi wytrzymać tak długo, dopóki owe brązowe czy 
inaczej zabarwione zakute pały nie zrozumieją, że tandeta jest tandetą

mocy testamentu, który został przez testatora zmieniony na nie
korzyść drugiej żony Anny. Kochanką Michała, który ma psy
chikę kapitalistycznego wyzyskiwacza, jest córka majstra fabry
ki, Rożcna Baladowa. W Rożenie kocha się Jędrek Pour radykal
ny działacz robotniczy.

—  Oczywiście, są to pani meble —' odpowiedział Michał i poczuł 
radość, że może jej tak łatwo wygodzie. —  Może je pani zabrać ze 
wszystkim, co do nich należy.

Widocznie spodziewała się sprzeciwów. Zmieszała się i spojrzała na 
niego szybko, zdziwionym wzrokiem.

To wszystko. Dziękuję. Do widzenia.

Patrzył przez chwilę na drzwi, które głośno za sobą zamknęła,

k;tlu.
— Nie wiedział pan, że Wilma jest architektem----- rzekł Rolin.
Patrzył na nią zakochanym, na pół melancholijnym wzrokiem czło

wieka, który pragnął syna, ale więcej niż zastępstwo znalazł we wła
snej córce.

— Studiowała w Paryżu u Perreta —  rozgadał się z zachwytem. —  
.Ale u mnie mało ma sposobności pokazać, co potrafi. Moi klienci (ścią
gnął pogardliwie wargi pod wąsami) są przeważnie bardzo konserwa
tywni. Czy pan uwierzy, że zatrudniam jeszcze rzeźbiarza.

—  Niech pan nie zwraca uwagi na tatusia —  rzekła Wilma, zaś 
głos jej zabrzmiał dla Michała jak melancholijna odmiana głosu jej 
ojca. —- Denerwuje Się, że ludzie nie chcą się entuzjazmować tym, coi nip Twł np,,™.. . j . . .  . ■ ojca. —  Denerwuje się, ze luazie mc uuuą entuzjazmować tym, co

nia Oczywiście 'leSzcze 0 czu'va ra osc ze s'yego zwycięstwa nad robię_ ]\Tie nauczył się sztuki, przekonywania klienta, że szuka właśnie
nią. uczywiscie, me mógł jej pozostawić fabryki, ale może nie powinien
był tak je j upokarzać. tego, co mu oferujemy.

Wyjechała wcześnie —  Dajmy na to, że jestem właśnie klientem, którego szukacie oho- i pozostanie nią, że japońskim grzebieniom szybciej wyłamują się zęby,
j, mm je j zdołano doręczyć odpis testamentu j e — oznajmił Michał wesoło i wyłożył im, po co przyszedł. Zabłysnęły ¿e z japońskich szczotek prędzej wypada szczecina” i że nie ma nad to- 

zam TanTIlsk^pni ^anuszowi adresu. Zdawało się, że zrezygnowa- jm 0czy. Zdawało się, że oboje doznają dziecinnej radości, jak gdyby war, który może im dostarczyć tylko on. Opracował sobie program 
r  n testamentu. Czyzby się tak łatwo uspokoiła to był pierwszy ich interes w życiu. Jeśli szło o córkę, może to nawet swojej wyprawy przeciw nim: musi 1) znaleźć tańsze źródla zakunu
„ J ?  ‘ Z y  SI? u s P ° k o i ł a  cziT nie> coz mogła przeciw temu była prawda, ojciec zaś po prostu ucieszył się z je j okazji. Było w nim albo tańsze, albo wysokogatunkowe surowce, 2) ulepszyć organizację

coś prostego i chłopięcego. pracy w warsztatach, aby wyeliminować niepotrzebne siły, 3) bez-

pogrzebu ojca. Przypomniał sobie równocześnie 
ic Ly.o je j na imię? W ilm a? Podobno bawił się z nią 
pa.kiem  o tym zapomniał.

e jego córkę. Jak wiedzieć od pana masę rzeczy, zupełnie jak. lekarz. Możliwe, że będzie produkcję? Nonsens. Nie da się przycisnąć do muru. Czerniłby też nie 
jako chłopiec. No, pan żałował, że się w ogóle do tego zabrał, i że po prostu nie zamówił miał się postarać o podwyższenie zbytu wewnętrznego? Tak. to punk£

pan jadalni, sypialni, gabinetu i tak dalej, jak to robią in n i piąty. D. c. a


